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l i f u c r z e n i e  n s m e a o  r z ą d u &

r7s ia  d r o iy z n y .
Oprawy nfodrwraficznpgo przemieni#. F/atio- 

wego i zamętu wtkui.-kiego musza wziąć na 
Swo bark: obok wątpliwej wartości sukcesów 
politycznej natury, sprowokowania ubliżającej 
Liiterwnncyi obcych potęg. przeciw kłów | w o- 
góim m  chaosie nikt nie zdobył się. na protest, 
fakae niszcz,ycieiskie owoce gospodarczej natu
ry, które; również momentalnie zualiuły wyraz' 
w żv iu oalcgo społeczeństwa.

Na zamęt polityczny w "Warszawie z uren 
gowalu gwałtownie gk-klu rodzimi i zagra
niczna. N oto war. is • walut obcych zaznaczyło się 
■wielkim skokiem w gorę, a na wseys, ucięli z.a- 
graniezfiydh giełdach marka zanikła jeszcze wię- 
itej w swej nicości. Zurych, 'wedle któretgo o- 
ryentiijo się ótSfy fiwiai finansowy wynotował' 
gaićkę marki na .- 11 rem ym ów zu. 100 marek, 
^atu ialiuo  Wahaniu. • Li*, giełdzie pieniężnej nie 
pozostały bez, isjcydiijącego, wpływu na rynek 
towarowy, gdzie aa;mnoz\ !a się niemniej ywał- 
lowna zwyżka cen.

Podrożały więc. wszelkie prbdtfkiy rolne juk 
brzeinysłowre' Zaznaczyła się wielka zwyżkę cen 
zboża, czego skutki widzimy przy c. .dziennym 
kupnie clijebu, znacznie podiożulo też mięso.

Obok niepewnych stosunków poUtyeźoyciL 
do silniejszego stopniowania urożyżnirm ,g.> przy
czyniło się w  ogromnym stonniu ściąganie da 
Piny, której ciężar z naddatkiem  chcą. jH p łat
nicy nnsonaucjć na. .masy konsumentów

Przyczyny podbijania om , zwłaszcza pinck 
luskarzy nio tak .skrupnlatn.e badających ce
duły giełdowo trzeba szukać w daninie, kló- 
r«t prze de w pzystKicm wy śrubo wat] a. ceny arty 
jWów najpierwszej. codziennej potrzeby. Rząd 
karygodni iwpuścił z rak wszelka., ingerencje 
*hvą na rynek targowy, ■/. ustawy o Ji ,hv ic i z, 
‘Uzędu wnlki z p l iw ą  u czert i i parodyę i pu- 
•*nUevrisko publiczno, t sw jm  ivolnohandl<»\vym 
kapałem dypuścii, żo. l^izkatni ■ przeraaca się 
■sżdy ciężar publiczny na  barki ty£h, którzy 
1 tak już nadiiiirniogo ciężaru drożtziit udźwig 
bać nie mogą

"W ostatnich dniach, reagująca na ustawń z- 
^  podnoszenie cert publiczność, słyszał,: albo 
syargi na płacenie daniny, albo powoływanie 

na rosnący kurs dolara. Wprawdzie kurs ten 
^ ta tju o  zaczął powoli opadać, liapewno jed1- 
Jjak Z-; jego spatikSoca nie da sie zauważyć spa- 
1 frn rvnl,owycb.

Wzrost, drożyzny musi mieć swe następstwo 
r' tean żc bęidą mtzsiaiy zostać podwyższone polx>- 
^  urzędników 1 humcyoiiuryuszy paustwouyeli, 

^dzi" m usiała nastąpić zwyżka płac rohotni- 
. . ^ b ,  a jeżeli zastój przemysłowy potrwa dłu- 
, J» pańśt#0  będzie m usiało przystąpić do wiel 
’cb akcyi zapomogo wiej rut rz^cz mor iK-zroboI 

^  h, kiór znalazły sie t\ najskTajtiiftjafctej nę- 
. h'1 'leżeli się nie chce doprowadzić do tego, 
1 ły yspokujne jeszcze ulice miast załęgły tPi- 
 ̂ ządająfce prc-cy i cbloba, jeżeli się nic i lice 
 ̂ 'Prowadzić do tego, ,ibvśmy przeżyli ok: -s 

In". . '‘ iicznyc.b \> u.ijkomecznioijszy a c u a z  
jp Tl dostępny kawałek cb.leba, to czynniki 

•ylowo muszą pospiesznie wj^jść ze swej hier-
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Jawy gabinet.
WARSZAWA. 10 marca, tPat.) Fan Naczelnik 

Państwa wystosował do p 1 -Antoniego Ponikow
skiego, następujące pismo

Do pana Antoniego Ponikowskiego w War
szawie Mianuję Pana piezydertem ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej i ministrem wyznan re
ligijnych i oświecenia publicznego. Jednocześnie 
na wniosek Parta mianuję ■

.'ninisircm spiuw- wewit* znych p inż .'Anto
niego Kamienskiega,

ministrem spraw zagranicznych p Konstante
go Sklrmunta

kierownikiem mimsdeistwa spraw wojskowych 
gen. por Kazimierza Sosnkowskiego.

mmistrem skarbu p. dra Jerzego Micn&Ukiego, 
ministrem spraw-iędiiwośei Bronisława Soba 

iewskieyo
m ni>i'em  mlnictwa i dóbr państwowych p, 

tira Józeia Raczyński, po.

mmistrem przemysłu i handlu p. dra Stel.:na 
Ossowskiego.

ministrem kolei żelaznych p. inż. Ludwik* 
Zagórnegu Marynowsitiego,

ministrem poczt i telegrafów p. Dra Włtdy- 
sława Stfcsłovricza.

,ni;.,strem robót puubcznych n inz. Gabryela 
Narutowicza,
, mlin "stiem pracy i i opieki społecznej p. Lml- 

wiKu Datowskiogo,
fT..mśtrem zdrowia publ.cznego p. Dra Wi

tolda Clmdzkę
ministrem b. dzielnicy pruskiej p. Dra Józefa 

Wybickiego.
Abrszf-wa, Belweder, 10 marca )Ó22
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski, Prezydent 

Ministrów Ponikowski.

N ie sły ch a n a  ^ m p ro m ifc c y a  endecyi w sp raw ie w ileńskie]
WARSZAWA, 10 marca. (Tek wl.) W spra. 

wie wilańsKiej atarowisJu) cndceyf jest n&zatteniak 
ne. Endeicya w dalszym aiąą;a nie zamierza podpi
sać aktj.

Chara.tterystvczi»e jest, ze e n d e c y  b o j ą  s i ę  
a d w o i  a ć ckr> s e j .n u w i l e ń s k i e j  o. Mię
dzy innymi pioscł endecki Rańkowski w rozm ow ie

7. jednym z cfziesinikaj zy warszawskten aswiadi- 
CZjl, że e.idecj nie mugą dopuścić do ponownego 
zebrania sejmu wileńskiego, gdyż w s p r a w ę  
t ę w d a i a b y  s i ę  u l ic a .)

Oswiauczeme ta dowodzi, że enuecya jest w 
Sprzeczności z- upinią publiczną.

Sprawa ^użyszkr polskiej we Francy:
WARSZAWA, 10. marca. (Pa(j Kamisya skar

bów o- lauUżctowa. P Radziszew.-ki, które- jako 
delegat ministewsiwa sy.raw zagranicznych jeździ! 
do Paryża w sprawie zaciągaięeia pożyczka pań
stwowej, przemówieniu sprawozdawezem in- 
foraaował ItioSnisyę o vn nilcaeó po czynionych przez 
siebie kroków Według p Radziszewskiego, sura 
wa zaciągnięcia tej pożyczki przeustawia się po
myślnie. Delegal kanferowal w tej sprawie z p. 
Poincarem, następnie z przedstawił 'elatiu rządu 
i parlamentu, a ta.iż - i. banfesm Ba.iąue de Pans 
i Banąue d. CoiWierct. R,nes frui.^uski przela. 
duwauj jest gotówką, W  prz?mj'śle frareuskim

- .^ B S E B a  m  5 B ł l-jh®  T m & V B r s * w i w  9

daje się odczuwać pewna stagnacja. Pieniądz na 
rogal nie idzie ao przemysłu, krotKotermuiowe 
IroiyezAi uzystótje się larwo. Poźvczkę polską 
przewiduje się w wysokości J e d n e g o  m d f a r  
d a  ir . z e  s a ł a t a ,  w e i ą g u  10 l a t ,  oprof-  
c e n t o w a n ą  6 proc.

P. RadzisżenwsJd uy? na t osi .'dżemu komisy 
skarbuwo budżetowej Izby francusitiej, gdzie ww 
głosił expose na tinani&wych zamierzę
skarbu pclskiego. "Roferat p Radziszewskiego ko 
miśya przyjęła do wi wlomos u, a następnie orz 
stąpiła do obrad nad porządkiem dziunnym.

ności. Katrchodzi okres wtosuw roboly pubbez 
ne mogą, już być rozjioczęie l>uuąć I. zro- 
bocie i jego fatalne następstwu, nto najpierw7

Say o b o w iąz ek  p a ń s tw a . K to  go n ie  sp e h ii ,  hm  
bit rzo  i i i  sw e  b a rk i s t r a s z l iw ą  w inę  i o d p o 
w ie d z ia ln o ść  .
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WTEDF.N. 10 marca. (Pat.) „New Freie Pres- 
se“ z Wa: cyragtonu. Odnowa prezydenta Hardinga 
co 'Sb uczestniczenia Stanów Zjednoczonych w 
fcortferenieyi genueńskiej jest u£rzejmą ale sta- 
row ca . W  nocie Hi%heaa wystosowanej w  imie
niu gabinetu amerykańsk-ęgo do rządu włoskiego 
jesl powiedziane, że rząd Stanów Zjednoczonych 
gotów jest przyjść Europie z pomocą, jednakże 
jest /tżecycfowany 'mb dać się niepotrzebnie uwi
kłać w europejskie sprawy polityczne, oraz ze 
charakter feorferenryi genueńskiej przed?wszyst- 
kieru nie jest gospodarczy. Do tego wniosku do
szły Stany Zjednoczone stwierdziwszy, że z pro
gramu konfererawi sospodarcztj zostały wyła 
czon? pewne kwestye, bez których załatwienia 
nie byuLie można usunąć zaburzeń gospodarcze, 
go życia w Europie.

Da lej powiada nota. że rząd Stanów Zjedno- 
czcnycn wąfpii czy Ros.yi będzie można pomódz 
przez 'nifcrencyę, na którą przywódcy sowieccy 
bęaą d spuszczeni ber zastrzeżeń. — Hughes 
stwiuraza w nacie, że zdolność proaukcyjna Ro
sy i nuże być przywr*ioona tylko przez zaprowa
dzenie tam noirrminych rządów. Wedle informacyi 

Ncu* Freie Presse" w waszyngtońskich kola* h 
półity cznycn przypuszczają, że nota amerykań
ska wywoła rewizyy programu komereneyi genu

eńskiej w myśl żądań amerykańskich i spowoduje 
odroczenie konferencji, aby doprowadzić do 
przystosowania się do poglądów amerykańskich.

P\RYŻ. 10 marca, (Pat.) W. B. K. O odmo
wie Stanów Zjcdśi-jczonych co do wzięcia udzia
łu w tomfensncyi genueńskiej pisze Bajr. Viue 
w ,.Liberte“ : S t r z a ł ,  k t ó r y  p a d ł  z Ws>-
s z y n g t a n u  u g o d z i ł  ś m i e r t e l n i e  k o n -  
f c r e n c y ę .  Ameryka będzie bacznie śledziła, co 
się pędzie działo w Genui. Nota oświadcza wprost,, 
że Stany ZjedLcczone domagają się zasady otwar- 
tyuli drzwi w Rosy i, podobnie iak to jest w Chi ' 
ach. Są to wszystko ozuułi wzmag a,ącej się 

n i e u f n o ś c i  A m e r y k i  r o b  e c  E u r  o p y . W 
każdym razie rie są to objawy braterskiego spoi - 
działania narodów celem Uleczenia ran wojennych.

,,Terops‘f pisze: Trzeba będzi-e i bez Ameryki 
szuKać wyjścia z tycn trudności, jednakże roz
wój sprawy pociągnie za sobą pogłębienie kry
zysu społecznego w Stanach Zjednoczonych.

Temp?, przyznaje, ze prace w Genui bez udzia
łu Atreryici nie zapo.viauają się pomyślnie, bo 
c z e m ż e  j e s t  o d b u d o w a  E u r o p y  bez 
A m e r y k i .  Narody świata nie mają czasu do 
stracenia. Z  a m i e r  z e n  i om. g e n u e ń s k i m  
g r o z i  b a n k r u c t w o .  Należy się szybko rozej
rzeć za lepszym p'a>i6m działania.

b i h w i d a c y a  m i n i s t e r s t w a  b. d z ie l n icy  
p r u s k ie j

WARS.ZAWA 1(T m arca (teł wT.J. Całko 
wiła uuifik.ioya bvłcj dzielnicy pruskiej ma być 
zakończona w ciągu bieżącego miesiąca. W krót
kim czasie wniesiony 'będzie ilo Sejmu pro- 
jętei. ustawy likwidacyjnej i o zniesienie miftJł- 
stetrsiwa byłej dzielnicy pruskiej,

—• —
Fiomisye dla  w y m ia n y  j e ń c ó w  w R r a -  

korcie.
KRAiv<)W W  m arca lf l  wTj). Wczoraif 

przybyła do Krakowa mieszana komisya repa- 
lr.yacvjna w  sprawit wymiany jeńców politycz
nych. W skład komisvi wchodzi kommarz so- 
wi.-cki Goldstein, ze strony polskiej p Lisowski 
Ko misy a. zwiedziła hilejsze więzienia sądowe, 
gdzie pięciu w ię ź n ió w  politycznych prosiło o 
wysianie ich do T!osv: w drndre wyu.iajiT 
ha io zasądzeni niedawno w Krakowie komu
niści i

Koiiuśya sowiecka złożyła na poprawę bytu 
wtięńniów politycznych 50 Lys. mk.

Przyczyny spadku walut obcych
WARSZAWA 10. m arca (Pat:). „Przegląd 

Wieczorny" podkreśla,, że bndż.cl ministra skar
bu na role 1922 zrobił zagranicą korzystno w ra
żenie i komu nałoży przypisać dalszy spadek 
walut zagranicznych.

«*—■•*--

Nowy zastó j rc przem yśle  łódzkim.
ŁODZ 10. Uiarca <Pat.l). Po kilkunastu 

(fuiach wielkiego ożywienia sytuacya w han
dlu i przrm yśte zmieniła się znoscu na nmko- 
rzyść. Głównym poiu/iem  tego jest sy tuacja  
na m ilctt pieniężnym? Wiolcezość Kupców zamiej
scowych opuściła wczoraj Łódź, nie kupując 
towarów. Towary dotychczas me staróały. Nie
które fabryki noszą się z zamiarem ograniczenia 
liczby dni roboczych w tygulniu.

Dżuma w Rosyi.
MOSKWA 10. m arca (Pat.). W okolicach 

Mikołajewska stwierdzono 28 wypadki dżumy.

UL* ?. T. P3lEiUCZffCS£l
która jeszcze nie wiaziała 

R  R r c y d z i e ł a

L  i  IR  Ti „ S T R Z A Ł "  
„IGRASZKI LGSU“

wyświetla ją obecnie 
„ U o i e o k i a " ,  p la c  M a ry a c k f  V 5  -T

S E R  Y Ę  D R U G ł ł
tego arcydzieła w 6 aktach p t . :

„h fl ŁE2DRC12JCH ŹYOH“
jeszcze tylko kilka dni wyświetlają

K O f £ ) f t K T X K .  i  B I ®  M K  ■**-
BaBBHBBBasamMB

Ronfereneya w snrarcie Wschodu 22 bm.
wFARYŻ 10’. marca (Pal.). Havas dowiadują 

się, że konferencja m ająca na  celu omówienie 
sprawy wsdboflńiej ma się zebrać 22 maica 
bież. roku.

ŁKA FIELD 10. marca (Pat). Radio. Propo- 
zycya lorda Curzona w sprawie zwołania kor>- 
fere icyi ministrów spraw zagranicznych angiel
skiego, francuskiego i włoskiego na 22. b. m. 
została ostatecznie przyjęta przez państwa za
interesowane.

M iędzynarodowy kongres m'e«zbati‘io- 
wy w Brukseli.

RZYM 10 marce (Pat.). Zgodnie z decyzją 
powziętą, w Brukseli w r, 1913, międzynarodowy 
kongres W sprawie kryzysu mieszkań .owego od 
będzie się. tutaj 21 września 1922 r. Prace 
przygotowawcze i organizacyjne są w  pełnym 
toku Do udziału w kongresie będą zaproszone 
wszystkie narody,

 -
Otwarcie Uontereney* belgradzkiej.

BELGR AD 10. marca (Pat.). Cz. B. K._ 
sali kasyna oficerskiego odbyło się wczoraj o- 
iWarcie konfercncyi lielgiadzkiej. Po prmmó- 
wieniu powitaLnem, w ktorem m inister sp raW  
zagranicznych Ninczicz podniósł międzynarodo
we znaczenie konferencji, złożyli przewodni 
czący delegacyi polskiej, czechosłowackiej i ru
muńskiej oświadczenia, w których wyrażają za
dowolenie 7. powodu dojścia do siaitku konfereo- 
cyi i inadzi *ją owocnych prac konferencyi.

UPTON SINCLAIR.
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RRZEKLAD Dr FELICYI NOSSfG.

(Ciąg dabwy).
Organizowanie s*rejku mc miałoby sensu, 

ponieważ za dużo jest szpiclów, a towarzystwo 
wydala każdego, który się z czemś odezwie, 
gdyby zaś próDował to uczynić ktos z poza fa
bryki, znalazłby się wnet za żelazną kratą — 
stary Granitch mc przecież cały zarząd miasta 
w swej kieszeni. >.»

Wszystko to nie było dla Dżyma tajemnicą 
'ecz teraz Irlandczyk wystąpił z niesłychanym 
planem. Był sposób na sparaliżowanie pracy 
w iabryce .Empire*, sposób używany już w in 
nych wypadkach z dobrym skutkiem. Reilly mógł 
wystarać sie o T N. T , materyał wybuchowy 
o znacznie potężniejszej sile, niż dynamit. Sta
lowe rury rowerów mogłyby być użyte jako 
bombv, a dla Dzyma, który orzecie znał dosko
nale fabrykę .Em pire*, byłoby rzeczą łatwą do
stać się tam i zrobić co potrzeba. Prócz tego 
możnahy przy tern zarobić duzo pieniędzy; ktoby 
do tego rękę przyłożył, mógłby resztę życia spę
dzić w dostatku.

Dżym miał uczucie jak gdyby go ktos ude 
rzył pałką w głow ę, niemieckich szpiegów
i weze morskie uważał zawsze w głębi serca za 
blagę, a oto przed oczyma jego, w sklep:e 
srtarego Kumme’go taki wąz morski zataczał swe 
krege

Odrzekł, ż«. nie myśli wdawać się w iakie 
sprawy, że droga ta nie prowadzi do zakończe
nia wojny, przeciwnie może ia tylko wzmocnić. 
Irlandczyk zaczął z ftirri dyskutow ać:

— Nikt nic. odniesie rany, wybuch odbędzie 
się w nocy, tylko vorek z piemądzrr.i starego 
Gramicha zostanie uszkodzony.

Lecz Dżym odmawiał uparcie; na szczęście 
w grapie miejscowej wbito mu głowę, że ruch 
socjalistyczny odtzuca taktykę spiskową î  sto
suje tylko jawna propagandę by zdobywać du
szę i sumienie ludzkie.

Irlandczyk rózzłościł się, uawymyśłał Dży- 
mowi od tchórzy, zajęczych serc, wreszcie zapy 
tał go nieufnie, czy może zechce go zaaenun- 
cyować przed zar/.adcm fabryki? Dżym śmiał 
sie z tej insynuacji; nie sympatyzował wcale ze 
starym Gramtchem, niechaj sobie ten przeklęty 
stary pies sam swoich szpi gów najmuje, Dżym 
wogóle nie chce z tą sprawą nic mieć do czy
nienia.

Musiano więc zaniechać planów, ale mały 
maszynista odtąd rmat oczy na wszystko otwarte 
i zauważył, że wielu Niemców, po więKSzei cze 
ści obcych odbywało w s.dejie swoje zebrania. 
Wpadła mu tez w oko przyjaźń między Irland
czykiem Reiliy a Henrykiem, k.óry zawsze trzy

mał się prosto jak świeca i miał dziwnie płaska 
czaszkę.

Rzecz doszła wkrótce do punktu ulm ńa' 
cyjnego, wybuch nastąpił, lecz " nny sp^só1 
niż się Dżym spodziewał Gdy pewnego wi '* 
cznra w lutymi spuszczał story w magazyn^' 
otwarły się drzwi i weszło czterech mężczyzn 
Z dziwnie oficjalną miną dwóch z nich przy-StT 
piło do Dżyma, dwóch innych do Kummv’gc 
Jeden z nieł rozchylając płaszcz, wskazał n 
wielką zrotą gwiazdkę i rzek ł:

— Jestem detektywem i aresztuję pana,
Równocześnie drug pochwycił Dżyma za 

i wsunął mu na nie kajdanki. Inni tym cza:-K‘ 
ujęli i przytrzymali Kummt go Dżym s p o s trz ^  
w drzwiach jeszcze dwóch polieyantów, lecr D ‘ 
nie pozostało już nic do zrobienia; obaj ar 
sztow'ani byli zbyt zaskoczeni, by mogli my*' *
0 ucieczce.

Doprowadzono i wepchnięto ich do autom 
bilu, który tuszył natycnmiast w drogę. Gdy „ 
pytanie nie otrzymali żadnej odpowiedzi, zar 1̂ja 
kii, rozpamiętując wszystkie grzechy swego ży
1 zastanawiali się nad tern, kióre z nich do* 
do wiadomości policyi.

III
Dżym myślał naturalnie, że go zamhna ^  

więzicma, tymczasem wprowadzono goj dô  
dnego z położonych na piętrzę pokoi w r , -
chu pocztowym Kumme'go odpiuwadzono v i j 
stronę i Dżyrn me widział go więcej;
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Z sk an d aliczn y ch  prafcfyft W 3 js Ł !"s s ą t f i i i o  r e b i  zycyjn ,
SPÓŁKA FAKTORA RDWoKATfl 36 REFERfcN .Ięrtrzej£w<*u jak w  powyższyim wypadku, kazał 

i'AMI WOJSKOWYMI. podani* załatwić bez niepotrzebnej zwłok., ale
LWÓW, 10 marca 1922. t f n u s i  R ie p ó j ś ć  d o  f a k t o r a  w y d z i a ł u

* — ■ . -  - , . , p r a w n o  - l - P . Kwi z y c y j n e  t oDrukarnia przy uł. Sapiehy we Lwowie, sta. <
iitfwiąea własność Ludowego Spółdzielczego To- adwokata dra Juliusza Ri p a  p o r t  e - "Rod
warzystwa Wydawniczego we Lwowie, jecz c z e •k o w s k ie jfo , temu odstąpić 20 priM*. należnej
w r. 1918 przez wojstto polskie zarekwirowana, sumy, a w takim wyipadku nie tiaci się mepo-
aostałe dbpnafb w mTesfacu Tutym rł 1921 z pod1 Dębnic sześciu m-esięcr, lecz ,eszczt tego same
łnekwizyayi zwolniona i w posiadanie właśricit* g - a najpóźniej na drugi dzjefi dr. Rapuport
łowi oddana. RotSeowaSfei ma pieniądze w ręku.

Wskutek używania drukami puzez wojsko Scisla przvjazń, łącząca kap. Dąbrowskiego,
przez prawie 3 lata i niekonsrrw cwanie jej przez szafarza funduszów tutejszej Intendantury, z tym 
cały ten czas drukarnia została zniszczona i \vw- jego faktorem, je^t znaną nietyBro na bruku lwowl- 
tilt ustawy o .świadczeniach woiennych wrnna (n,- skim, aJe i w raiym  kraju, a eta Się scharaktt 
tendantura W. P. we Lwowie strat” stąd wvnikłe ryzować przysłowiem: „Rekh rękę my1}*, a obie 
zwtócłć. *4 nieczyste".

Dniu 26 czerwca 1921 r. 7'Staio do tutejszej Oddając sprawę diMwi Rapa port - Ro-Jkow1-
intentianhrry wmieśione podanie, w  którem wv-1 skierrm, nie potrzeby posiadać ani przedkładać
kara") szczegółowo wysokość wyrzaazonei szko- żadnego kwitu rrkwizycyjnego, nie potrzeba nar . . . .
dy. Od tego zzam  upłynęło już czasu wiele, a  i wet, aby rekwizycya faktycznie miała miejsce, a • ski odpowiadaliby dawno p rze j prawem za swo.it
jakiegokolwit'/ załatwienia tego podania dacze w miarę przyzimnei mu prowizyi dostana się czyny, narażając* na szkodę obywateli i skam
kać się nie można sumę nieraz bardzo pokaźną. państwa — u nas wszystka to uchodzi bezkarnie

Kapitan D ą b r o w s k i ,  szef biura rek wiry- O ty eh i raktrkadi tutejszej Intendantury po- -- apita.iv D ąorł«ski uzeka awansu na m«jora. dr.
cyjno - p rawnego prze tutejszej Intemlantur/e, mómnty  jeszcze w osobnym art.vkule, dziś w*x>- Ra?**. Jrt - I o. Koi.ski urasta w pierze, a <
w którego ręct podanie to się dostało, przetrzy.. mnimy tytko o jednym z jaskrawszych wypadków. Śmieja sie w kilak.
mał je u  siebie zwyż 6 miesięcy, a następnie od Otóż w r. 1921 niejaki p LoKer. sadbwmk ' Bezpieczeństwo prawu i byt Rzeczypospoh-
stąpi niazałatwion* Komisjo rtjkunzycyjnej, lx>

wszystkiego 14.000 mk. i ktoretrm wojdtoa ukraiń
skie otrzęsły jabłka i gruszki, dostał z miejsca 
■m •M0 'Tedak:tw«m ctra Rspaport * Rocrtcowskiego, 
stałego faktom kapitana Dąbrowskiego ze skra bu

b a k o  z a l i c z k ę  k w o t ę  250.000 map
(cfwr&śt ie pięćdziesiąt tysięcy morek polsk,chj, 
mima że ten sadownik me m.ał i nic przedłoży! 
łcwitu rekwizycyjnego i że nie chodziło w tym 
wypadku o rekwizycyę zc strony wojska polskie 
go, lecą ' o* szkodę wojenną, wyrządzona przez 
wojska ukraińskie, a intenaauturn do w ynagra
dzania takich szkód nie ma prawa.

Droga do Intendantury, względnie do wyńzih_ 
łu prawno - iekwizycyjnegu prowadzi tylko nrzez 
kancelarye adw. dra Rapaport - kodauwskiego 
i kto tej drugi nie zna, lub uważe ją za krętą, 
ten może zniszczyć dziesięć par butów i ziarnu 
nego grosza z Intenoantury nie dostanie, a nawnet 
zaratwiema sprawy się nie doczeka. Znamy lu
dzi na wysoki di stanowiskach, posłów, którzy 
uważając, że kroczenie temi drogami uwiacza go-- 
chruści, la!■..mi calami Kołatają bez ikuiku o za,- 
łatwien.e sfuK3nvch swych spraw.

I to wszyśtiio jest głośne, o tein wie gen. .Ję
drzejewski, wie ministerstwo spTaw wojskowych 
z  licznych relaeyi właoz — ale nic się me nziłje, 
ab1 temu kres .położyć. Gdzieindziej uiki kaph.au 
Dąbrowski i jego 'faktor di-. 'Ru^apurt Roukoyv.

jak się wyraził — w braku kwitu rekwizycyjnego 
.■ie on, lecz laż Komora winna podanie zalatwn, 
Nie zawiaujmił też o swem orzeczeniu,1 nikogo, 
bo „adres poszkodowiaTiej instytucyi nie jest mu 
znanym". (!).

Tak redV stracono 6 miesięcy, podczps gdy 
zoawałoby się, że do stwierdzenia, że w aktach 
nie ma kv itru rekwizvcvjnego, wystarczyło naj
wyżsi 10 minut

Ale i' k>nisya rejcwizvcyjna, w której nie
szczęśliwe podanie leży od Nowego roku, sprawy, 
-ńe i’3z,»(rryg';i, Im referent major Z a k r z e w s k i  
zasłania się brukiem czasu, aczkolwiek ten brak 
czasu, któiy de pozwala mu załatwić t*j spraws,

Ro. kowski urasta w pierze, a oba(
yszych wypadków, śm ieją sie v

w r. ly z i niejam  p  Loker. sadbw nik . B tópiec. ,
wiejski, którr płam! za sad  c ^ f  dziarżaumetgo bV T 3^ohnyc , ^kodnikow  bezzw łocz

nie usunięto i u ueszkodliwiu.io.
Może magistrat mieć' swojego Hullesa, nm tez 

intendantura swojego Rapaporta. Tej shindalfcz- 
ntj sprawie poświecimy więcej miejsca.

państwa

Mm u w 5jpp8ai;>, z&liżsĵ  się ty 'mmm.
.

i fu Ligi narodów |irzi.'.Lslav icieii prasy, t t u  
ry»n |Łświli<kzjSf cu następuje. Rokowania por- 

•ic prąeszłc-adza bynajmniej w załatwianiu spraw »it.>.mF4nw clrfe w sprawie t  Rln.sk, w£lin Izą 
znacznie późniejszych, a  zatem innej  pilnych vi yłiwili óliecuaj v. swojii i*a/.ę końcowa.

Aby dojść przyczyny tego postępowania ln. W śsód sprau fajdacycti przocimmłem roko- 
tendńntuTy, staraliśmy się zaznajomić z jej nrak-; wan •najwa/.nnffłze nasfeinificc: 
rykami i doszli m y  do bardzo o-roWiwrch a smut-

GENEWA 10. marca (Pat/;. W-czoraj przy-|^ii(izyoh. oel, oraz konmnikacyi wzgjęrfnie c>r
prezydent Ctlowter w Wuiaiih sokreLuya kiriaoyi ludpraniyzn^j.

ubił

rvch rezultatów
Grganizar., t synaykaió^ ?uv, Juowyón. bar- dnom.

W ostatniej Lizie rokowań usiłowania 
pełnomocników będą skierowane na pomyśln-1 
rozwiązanie punktów sporrw h. brncM tri hę 
dzie dokonani w- dnodzo bącpośmdłiicłi roko 
wań [Kmiię.Jzy rfbu pełiiomo<-nikaini albo po 
niędzp pełnomocnikami a prezydentem Galon

lizo u ra / l iw i miii jizoś. i narodowych.

Dąbrowski, nic \y.starczv mieć słuszną pretensyę 
i wnieść ptwianie, me worstarczv też, by generał

W sz cz eg ó ln o śc i p rze k o n a liśm y  s ię . że chcąc i ota? Sf r iwa lik w id a cy i m a ja tk ó w  n ie m ie ck ic h  
cofeoIwif.lt uzyskać w  prawno - iT-Irwńzyeyjnym. w pOiskiOy .części G Śląska,
uydziclc Intsuijctantusy, któregó szefc-n jest kip. \a.vzi usiłowania muj.ą mi razie uowodzc-

'n i e ,  jo d im k że  poz.o.-bani i p ra w d o p o d o b n ie  p e 
w na lic z b a  s p ra w , w k tó ry c h  nic m in  sm osi:;g - 
u ą ć  z.g-i.Jnego p o g lą d u  obu  s tro n .

.Yasdcpnie w y lic z y ł pr.'o ( ilo u d e r  w szy -t 
k ie  kw esty;*, co  do  k ió ry c h  cj.inaooWa.ne już.
z o s ta ły  c a łk o w it  p ro jc t.ty  z a a k o e p to w a n e  p rz e z  
o b ie  d e lag a cy o .

Są to k\v*siyo dotycząc,.- kj[?i w oily . uleź- 
p i cc tu  u sp a ie c z n y a h . węgfct i p ió łW M ćw  qor

:v!qc całą s\t'a uwagę skierować na młodego 
człowieka, który z surową miną siedział przy 
biurku i zaczął brać go na spytki.

— Z obowiązku zwracam uwagę pana na to. 
zę zeznania pańskie mogą być użyte przeciw 
'anu — rzeki młody człowiek i zanim jeszcze 
Dźy m zdołał zrozumieć znaczenie tych słów, 
Począł go zasypywać pytaniami

Przez cały czas przesłuchania stali dwaj de
tektywi obok Dżyma a stenograłistka zapisywała 
tego słowa.

Dżyrn wiedział jui o istnieniu stenogratistek, 
przecie niedawno o mało w jednej z nich 

ste nic zakochał,
— Nazwisko pana ? — pytał młody człowiek 

0 surowej twarzy. — Gdzie pan mieszka ? Opo- 
M«dz pan wszystko, co panu o tym spisku

bómbwni wdadomo. 
w Nie wiem przecie nic o tern! — zawołał
°żym

— Jesteś pan w '•ęku władzy • rzekł młody 
owiek. — Szczere przyznanie się jest jedy

nym dla pana ratunkiem. Jeżeli pan nam po-
lo może wypuszczą pana na wolność!

„ — Nie wiem przece nic o tern! — powió
d ł  Dżyrn.
M Czy słyszał pan o tern, że fabryka „Em-

c ma być wysadzona wf powietrze?
— T-t ak

Ptozydoni przewiduje trzy niożlmm spośu- 
by rozwiązania kweslyi fynrnrch. 1} uzyskanie 
ł ęzpnśiiędiiio zgody porijędzy obli .połnotnor 
iiiknuii. 2) uzyskanie zęody za nośrelTiudwent 
prezydenta (.'aioudra, d) artuiraż prezydenta.

Najpóźniej do 11. hm. obie detegaeye mu 
szą złożyć juez\ dentnwi niornuryały przedsta
wiają0 su' ije poglądr iv kuv<*srvach sporniah 

l’t^i'dew.sz.vsikie:ii. mówił prez.ydeni,, uci**k 
fiy sin do próby [lośieduii-zenia pomiędzy obu 
sńonumi. Gdyby z.ns okuzaio się ro bezoworne. 
wówczas nu po s .od zeru o tiienaruom ogłoszi* de 
cyzrę w cliar.iklerze arbitra.

Od kogo?
(C. rf n ) /

L u c ł z f e  p r a g n ą  H t i e d s y .
(Z pj vodu wykładów- Uniwersytetu Ludoi.ego)

.Jeszcze kilka m iesięoy t nut sakr u \k ła d o w a  k to r -  poruszył tak  c iekaw y tutlret. jak tajem nicę
UmwersYtetu Ludowego nieraz świeciła ostkom 
Frełcw-e-.icva -^.aiała do 20 shunuczy. Ludzie jak 
gd\by weiąż jeszcze ogłuszeni wi odkami \vu- 
jtnnymi i niedostatkiem, szukali w ażeń ..moc
nych", jakie dają bezsprzecznie Mae. Nie inte
resowali się z aga ci .uen:ia;nf giębszemi, ft pragnel 
rozszerzenia wątłych wnadonności, jakie zdobyli 
w szkołach

W ostatnich czasach cos się .szcsęśbwie o i  
mieniło. Na wykhidy Uniwersytetu Lucżr.. ego cho
dzą tiU-mnie robotnicy i inteligentya. Dużo też 
widać młodzieży, która dawniej garnęło się do 
kin lub wałęsała się po ulicacn.

Na odczycie prot. Arctow-aiLgo, k u n  mówił 
o  swych podnóżach, taki bvł ściśle, że cztery o-; 
ss>bv w tymi ścisku zemdlały, mimo, żc sala In
stytutu technologicznego, gdzie wykłady się od
bywają. jest hardzu uószerna. Olbrzymie zaintorti- 
sowame wzbudzają też inne w*yk*ach-, zwłaszcza 
z dziedziny wy nalazków i techniki przeinvslu. To 
te ż  p rz*p»d] i « i f  'w t o  n »  p re le k c ę n  p r o f  ^ 'u c iis a .

budowy ma tery i w światłe bad<iń iiowoczt snyt li. 
'i «k sa n i pet i o było na wykładzie prol. Eber 
tnaia który mówił o turtinach pai-owytb lemat 
bąd/.eobadż obonodzący tvlko pewną sierę ludzi. 
A jea, ak li dzie byli i słuchali tej!., wytóadu /  z.* 
partym ttóiau.

Nie mniejszym zainteresowanie!'., cieszą się 
wykłady z iuuyćn Tiziedzin nauki, jCSk przyrod
nicze, z lit^raturi historyi 7 t. d. Poczwrone o- 
statnio przez zarza.1 Uniwersctclu ulotw.oii.t f 
ulgi dla r jbotników, tak wskazane wobec panu,, 
jącegb bezrotoońa okazaK się bardzo celów"’.*.

lóiiwersyiet Ludowy jest dziś jedyne insty 
hwyą lirząazaiącą systeniatyczne wykłady, ;.v.pu- 
lai-yzujecą wiedzę, a  dzięki znakonuiemu d o b o ro 
wi prclcgc ńów i pozyskaniu wielkiej ilości siu 
chaczy odgrywa w kulturalnej pracy naszego itua- 
sta pierwszorzędną rolę.
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J.owiny z dnia.
Lwów. 10 marc*.

RFPEPTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WF LWOWIE:
W sobotę o godz. 3 30 „Straszny dwór', op-ira 

w 3 akiach tooniuszhi (staraniem komitetu rozrywek ala 
■łkulzdzy).

W sobotę o godz. 7-30 „Dzieje salonu*, komedya 
w 3 aktach K. Wroczyńskiego.

W niedzielę o godziwie 12 w po iudnie Poranek  a ry  
operow ych

V/ niedziele o godz. 310 .Szkoła źcn \ komedya 
w 3 aktacn Moliera

W niedzielę e  godzinie 7-m ej „T annhauser" opera
w 3 aktsch P Wsgnsfa.

W poniedziałek o godz. 7-30 „Zamarłe oczj“, epera 
w 3 aktach D'Aiberta. .

>Vc wtórem u godz. 7,30 .Dzieje saIonu“, komedya 
w 3 aktach L Wroczyńskiego.

Po kazaew przedsiawiernu wieczornem ezekaia 
*ezy tramwajowe i*  Mtyfku PueliczooSc* we wszystkich 
kierunkach.

-  « «•■—
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.

W sobotę a godziwe 7‘3fl .Miliarderzy'*, operetka 
w 3 akiach Stefrana.

W niedzielę o gudz. 7 30 .Dookoła miłości1*, ope
retka w 3 a etach Oskara Straussa

W n:edz.ieię o godzinie 7’3u „Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Steffana.

W porreuzi iłek o godz 7 30 .Miliarderzy", operetka 
w 3 aktach Sieffana.

'Ae wtorek o gudz. 7-30 .Miliarderzy*, opcetka 
w 3 aktach S effana

Bilety dr Teatru Nowość1 sprzedaje kasa zamawiał! 
w teatr z, Wielh.m * ejscie od ul. Legioi.ów w dzień zis 
przedstawienia oa goaziny ó popor w teatrze Nowości 
tPczaż Hermanów).

...««« —
REPERTUAR „TEA TRU  MAUSGO** łO rO dM ra a b y .

W sobotę o godz. 7\50 „Czysty interes", komedya 
w 3 aktacn St, Kiedrzyńskiego.

W niedziele. - godz, 3-30 .Nebieski lis*, korredya 
w 3 aktach f- Herczega

W niedzielę o godz. 730 „Kłopoty Pana Złotopol- 
skiego", iarta w 3 alitach H Zbieizchowskiego.

W poniedziałek o godz, 730 .Czysty Interes'*, ko
media w 3 aKtacn St, Kicdr yńskiego.

We wtorek o goazi iie z 30 „Czysty interes**, kome
dya w 3 aktach St. Kiedrzyńskicgc.

—- ---
R ep e rtu a r u k ra iń sk ie g o  te a t ru  tow  B e s id a  Sala 

łysenki Szaszkiewieza 5.
Sobota dnia 1 marca (po raz szósty) „halka*, 

apeoj w 4 antach St. Moriuszki. Występ p Maryi Szar- 
fenstem.

Nediida V  marca: (popołudniu) „Baron cyganów", 
opereia w 3 aktach J. Straussa.

b euziela 12 marca (wieczorem) „Tartuife*, (Świę
toszek), kumedja w 4 aktach J. Molliera,

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA,
Wtoreii 14 marca: Lwowski Kwartet smyczkowy 

Koncert Towarzystwa muzycznego).
Środa 15 marca: M ary a  F e lic y a  P in iń sk a , pianistka

— —

Z U N IW E R SYT E TU  L U D O W E G O  (M. AD. 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego; 
W nitcLJelę, 12Hgb b. m., o godz 6*30 wlecz., 
erz) ul. Bounarda 6., wyktąd doz. uniw. dr. K. 
iartleba pt, t.: „Polska z? Jagiellonów'* (dzieje 

dynastii — kultura narodu). Cz. Ł (z obrazami 
śwtotln.).

PRAWO WSPÓLdŻiELCZE. Dziś (sobota), 
xfbędzie się staraniem sek yi sp> ildzielczej Pol. 
Tow. ekonomi rzntgo oderyt dra Dolińskiego iio 
lunat: Prawo spółdzielcze, w którem prelegent 
zapozna słuchaczy z ustawodawstwem spółdzicl- 
czem, ktorego znajomość jest t«k koniecznie po
trzebna każdemu k jopcratyićie.

Wykład wdbvdzie sic w sali Instytutu terh- 
riotogiczjicgo przy uł. Bourlarda o godz. 5. po 
nołudbiu. Na wykład ten powinni pospieszyć jak 
najltozuiej ws-zj-scy pracujący w spółdzielniach f 
ruchem tym się zajmujący.

PORANEK AttYI OPEROWYCH W TEATRZE 
WIELKIM, w niedfeielę w południc, będzie posia
dał pierwszorzędny program. P. Józefina Zach ar. 
ska odśpiewa aryę z opery Pucciniego „Madom 
Butterfly", oraz aryę z op. Pucciniego „Tosca", 
p. Heienfl Lipowska arye z „He'ki‘* Moniuszki 
z „Damy pSeowej" Czajkowskiego oraz „La V»Hy‘‘ 
Catalan.egpo, pt Ignacy Mann arye z „Żydówki"

Hainvy‘-g-, oraz aryę z „Afrvkanki*‘ Mayezbera, 
p. H Horcer aryę Marcela Pif-ptif z „Hugemo- 
tów" Mayerbcra. Ponadto bierze udział w części 
recytatorskiej Kazimiera Rychterówna, która wy*- 
prrwie „Markizę" Makuszyńskiego, ,.Express" 
Ltsmanja i „T my na weselu Jagusinem z Boryną" 
z Reymonta „Chłopów".

Pierwsz orzędre nazwiska artystów same me
wią za siebie Sprzedaż biletów rozpoczęła się 
we wszystkich kęsach i postępuje w takim temy 
pie, ze widownia na pewno będzie wysp -zeclana, 

WPISY NA IX. KURS DOKSZTAŁCAJĄCY 
dła uczniów żołnierzy przy D. O. K Lwów, rozpo 
częły się i (trw ać będą do 7. narca włącznie. Nauy 
ka na kursie rozpo -znie się dnia 8. marca b. r. 
D jwództwo kursów mieści się w Koszarach Jav 
błono wskieh:

ZE SPORTU. Robotniczy Ktub Sportowy we 
Lwowie, wzy wa w szystkich członków czynnych do 
jawienia się dnia 11. III. b. r. o godz. 6. w .̂eczo 
rem w Sekretaryaeie klubu, Ormiańska 2, II. p. 
Uprasza się o punktualne przybycie. Z a r z ą d 1 

KOMITET NIESIENIA POMOCY więźniom po
litycznym odbędzie posiedzenie dma 13. b. m.

TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH, ul. 
Dzieduszyckicłi 1. ,/gmach Muzeum Przemysłowe
go). W  niedżielę, dnia 12. b. m. otwartą zostanie 
o go Lz. 10 pr^cd południem, wystawa zbiorowa 
artystów malarzy prof. Ludwika Kwiatkowskiego 
ot .z wystawa cyklu , ,Wojna" artysty malarza' 
p cf. Kazi nierza Sichulskiego. Prócz togo wysta
wionych będzie kilkanaście świeżo nadesłanych 
obrazów- Fryderyka Pautscha, które bedra do na
bycia. — Sskretaryat zawiadamia zarazem, że 
odbyte dbia 27, sti^zria Walne Zgromadzenie 
członków czynnych. Towarzystwa, przyjęło d'o %via. 
dcmości przed ożone prawozdame kasowe za te 
ta od: r. 7919 — 1921, i udzieliło absolutoryUm 
TCfr-zrdhiej 'Dyrekcyi. Skład1 obamego Wydziału 
jest rib yi-zejizenia w Rekretaryacie, gdzie każdy 
interesujący się sprawami Towarzystwa może 
również otrzymać nowy statu1 i sp^awozoanie za 
lata ubiegłe.

KONSULAT AtijSTRYACKI we Lwowie, który 
nie mógł na razie rz*vsk?.ć odptowietfiiejsze^ł po
mieszczenia na lokal urzędowy, otot arzył tymr 
czasowo biura sv/ojc w hotelu „Austria", ul. Ba^ 
torego 1. 14, gdzie przyjmować będzie strony 
od  l i ,  b. m. począwszy miedcy godz. 10 a 13.

KURSY WALUT. Na gtoMzie ofieyałnej we 
Lwowie pdacono: za 1 doi. od 3.900 — 4.000, doi. 
kanad. 3.700, leje rum. od 26 — 28, marli niem, 
od 14*50 — 16*50, franki franc. 340, fi s rwo je 
740, liry włoskie 210, kor. czsskie 67, kor. austr 
stempi. 0*56, kor. węgierskie 5*50, ?. szferl. I7.00f» 
marek.

NAGŁY ZGON. S >mko Hryszczyszyn, w miesz. 
koniu jurzy ul. Stromej I 8. zmarł v ezoraj nagle 
na udar sercowy.

ZAGINiONA. Marya Bed«ar'zuk, zamieszkała 
przy ul. Akademickiej I. 23, <i-niosła pćflicyi, że 
10- letnia jej cór-ka Bronia dnia 9, b. m. wyszła 
ze szkoły i przepadła bez wieści.

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Posterunkowy J 
Makowski, w bramie realności przy ul. Sadownic'- 
kiej 1. 8. ziaiazl 7- miesięcznego chłopca, poirzu. 
conego przez nieznaną matkę. Podrzutkiem za
jął sio komisaryat VI dżielnicy

SMiERĆ ROBOTNIKA PRZY PRACY. W ce
gielni dr. Schóntelda erzy ul. Sropkowskiej pra
cował między innyjni 27- letni Daniel Hryb. Pod1 
czas praoy Usunęła się glina i przesypale vi 
części Hryba. 'Nieszczęśliv'emu koledzy pospie
szyli z pomocą i zawezwali Pogotowie ratunko
we. Lekarz przybyły stwierdził u ofiary wypadku 
złamanie tiiógi i {fiośd ramieniowej oraz liczne kuut- 
tuzyc. Po zaopatrzeniu Hryba ouwieznno go do 
szpitala. ^

W cegielni tej w ostatnich lalach bardzo częt- 
śto zdarzają się nieszczęśliwe wypbdki. Widoe 
oaiiu pt owadzi sie tu prace bez nadzoru. Możeby 
inspektor pracy zainteresował się tą cegielnią.

-—  *
-  WŚRÓD MALP I TYGRYSÓW. Na srebr

nym ekranie kinowym przesuwają sie prz^-d1 oczy. 
ma widzów sEaszue przygody młodej p?ry, na- 
j adnięttj ptrzez krwiożerczycfi rozbójników i roz- 
.ttsaone tygrysy. Walki [cli z małpami dżiwne, 
przygody wżroó słoni, krokoojdi, gołębi wężów, 
orłów i c4 rutoy huuiuM w. Wat&amiii uro

czystość u ; maharadży, podczas której tańczy 
prześliczna udaiiska władcy i produkują się akto. 
batr, jak również święte tańce fanatycznych Kin 
chrsów na czość dzikich zwierząt — budzą po
dziw i zuumienje widzów. 'Wspaniały ten fiłnl 
„W śiód m-alp i tygrysów" wyświetla obecnie w 
sali pic brzegi wypełnionej publicznością kino 
„Lew".

 -
— ODWIECZNY CJD. Przeleciał przez na

turę powiew wiosny, budżą się nieznane dleszcze 
a  z pod ziemi kiełkują m łó tfc iu tk fe  pęd) Doko
nuje się odWieczny enu rodzenia.

Z maleńki go, szarego nasionKa wyrasta ol
brzymi, 'przepięitny icwiat, owoc, jarzyna, krzew 
albo drzewo. l

Czarowna poezya przyrody, jak cc rouu świe
ci swe tryiairfy. W maiutkiem ziarnku nasienia 
spM barwy i kształty pizys^iośei.
I Kto koclia natury, kto dohry gospodarz, sa 
cjownik i siewca pospiesza zaopatrzyć sie w tę 
rozrodczą moc, — w nasienie, pamiętając, że
jakie ziarno, laflci i owoc.

iV7e Lwcvrie znana jest z znakomitej jakości 
nasion wszelkiego ra.izajtr, których okazy budziły 
— jak. wiadomo — tak zasłużony podziw w cza
sie „Targów Wschodnich" stara, szanowana firma 
Eomundp Riedla, przy ul. Rutowskiego 1. 3, k tó
ra  też świeao zaopatrrzyła się w bogate zapasy.

3  s a / i  r o z p r a w .

SZESNASTOLETNI CHŁOPAK MORDERCĄ 
V7ł,ASNEGO OJCA.

Michał Turczyn, rolnik z Wiązowej obok Żół
kwi, dostał się z początkiem wo,ny świecowej ao 
niewoli rosyj fu.ej, pozostawmjąc w rodzinnej wsi 
żjonę i 9 letniego syna. Mały P>oir Turczyn, cho
wał się bez opiek: ojcowskiej do r. 1918, kiedy 
M;chal powrócił z niewól1. Przywykł w  tym czasie, 
óo lekkomyślnego i urózniaczegi. życia bez do
zoru, a  gdy nagle znalazł się p o t twardą rę k ą , ; 
ojca, karząjoegc surowo, różne jego wybryki, po- 
starowił di Dgą zbno-in uwolnić się z pod tej 
opieki. W  r. 1919 zad-muneyowa* ojca listem ano
nimowym yłzed władzą gminną o rzekome prze
chowywanie szpiegów rkraińskith, a gdy to nie 
pcm ogo, postanowił zgładzić go jg. świata. W 
tym celu -"lystarał się o karabin i naboje, które 
ukrywał w stodole. Chcąc zabić oica podczas snu 
wymierzy* starannie wysokość ławy na której 
stary Turczyn sypiał a w stosownej jhw-ih trzy- j 
mając broń oapowiedaio, wypalił z zewnątrz cha
ty w kk.runku śpaącego. Obliczenie jego o5raza}o 
się trafne, gdyż kula przebiła drewnianą ścianę 
domu, tranająć ofiarę w brzuch,

Michał Turczyn, zmarł skutkiem otfniesicnej 
rany w dwa dni później, syna zaś aresztowano 
na drugi dzień pod zarzutem Skrytobójczego m or
derstwa, W  śledztwie polłcyj-icm i sądowem 
sprawca przyzrał sie do czynu. Po lozprawie, 
która odbyła się wczoraj pod przew. sędz. Nie 
wiadoirskiego, uznano csk. winnym zbr. skryto
bójczego morderstwa i' oszczerstwa, popełnione 
go owym listem, ra-rzucmcym oicu zbrodhR 
szpiegostwa.

Wyrok i rm trybunału skazano Piob-a T., w u- 
względni emu jego miodooanego wirku (ur. w r 
1905!) na 6 lat ciężkiego więzienia.

Óskan.ai pruk. PaklikbwnJu, obronę sprawo
wał z urzędu adw. dr. Ostaszewski.

P"ok. zgłosił o-fwołanie z powodu zbyt ms- 
kiego wymiaru kary.

 -
SKPNCAL W PAŃSTWOWYM URZĘDZIE.

W Okręg. Zarządzie Dóbr Państw, aoszte 
przed kiikn miesiącami do gwałtownej sprzeczki 
między urzędnikiem L. a j £ p  przełożonym B> 
zak^uczonej czyrmem znieważeniem przelozoncg0 
przez L.

Na drugi dzień kilku urzędników udtiyło 
mosad nad sprawcą, okładając go pięściami. Tci’ 
rnatcii bokserski zakończył się rozprawą sądcw- J 
przeciw urzędnikowi L„ o zorodnię i?kf. ego us2' 
Kodzenin. ciała, na której skazano obwimoweg® 
na 1 miesiąc więzienia.

Ponieważ zasąazony zgiouł aprł««ę>;ę od v )" 
ivku, rozpoczęła Się wczoinj przed tryfiunałe^1 
orzekaj ą<rm no no w na roŁprnwa k tó rt leutiuk z0 
wzgL aa nicjawienie się św adków juroczono.

A
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Mslwersacye w oficerskie! spuldzielai we Lwowie.
\Yż:b»if lęm ie  się szybko czyimbol-wiok' ko 

Eztem, oto zna-k czasu. Fabrykanci, producen
ci i kupcy paskuje najbezczelniej. obrotni a 

gotów ri żerują, cliocoy po kooperatywach, 
Wykolejeńcy, zdecydowani na  wszystko, mor
dują i rabują.

Tak sio tez działo W1 spółdzielni oficer 
bkwsj w© Lwowie. Szkonfruni zarządzniu prz^z 
Wojskowy styl z koń cm u ub. roku, stwierdziło 

różnych działach toj spółdzielni gnrhe nad
użyć a, o czoin już donosiliśmy.

Podpor. Jsumez P łozynski. prawdziwe iia- 
^uisko jego brzmi P iWffeki. kierownik oddziału 
odzieżowego spółdzielni. zdefrandowal 3 liulio- 
hy, i nie czeL jąc  "aresztowania zbiegł.

S/kont rum, sklepie 'spółdzielni przy ul. 
Ossolińskich J 1L w ykazało do dina 21. listo
pada z. r. hratc towarów na 70U.000 mk

Ar(\sztow'anv krerownik skhpu Maryan Ro
bert Tkaczyk, handlowiec, podał, że olrżymy 
wał z magazynu od dyrektora Henryka Domo- 
sławskiego tówajryj i równocześnie rachunki na 
miększą ilość niż w rzeczywistości pobrał. 

Pewnego razu pobrał d i skiepu 4.249 kg.

cebuli, a rachunek opiewał na 6.000 kg. ce
buli. Domoslaw'ski na jego przedstawienia u- 
spokoit go leni, że na pokrycie różnicy wyda 
imr z magazynu wódkę po niższej cenie niż bo
dzie ją  sprzedawał i tal. dat mu 18 fkis/.ck 
wódki po 000 mk., a ka :ał sprzedawać pc 
1.600 m k , oraz 07 fĘąszek po 1/200 ink. z 
poleceniem sprzedaży po 1.700 mk. Stwierdzo
no , że na samej cebuli straciła Spółdzielnia, 
około 200.000 mk

Przesłuchany niejaki Bick zeznał, ze 6000 
kg. cebuli zakupił Domosławski w Równem, 
po 85 ink. za 1 kg. Cebula ta rzekomo u drug 
dze zm arzła Domosławski wedle wyników 
śledztwa za pieniądze spółdzielni kupił tę ce 
bułę na Własny rachunek i o  tym kupnie ko
m isu  szkontnijigeej me zawiadomił.

Ilomoshtwuki słuchany w śledztwie, u c  
jujo wykazać, żo tran /ak rva  ta  była przepro
wadzona legalnie.

śledztwo w tuj sprawie toczy się dalej. 
\ropiztowano dotychczas- Tkaczyka i Do- 

moslawskiego, których osadzono w więzieniu 
przy "SI. Batorego,

Z krcnSkS bandytyzmu.
\A areszcie 'śledczymi w  Leżajsko przeby

wali 18-letm Józef Raj i Piotr Poprawa, liczą
cy lut 25. Nocą na 2. hm. wybili oni otwór 
óc murze i zbiegli z celi winziennej. Nocą w 
Wna stifpny dzień obaj zamaskowali sobie twa- 
rze i wi^naali sio do domu Alaryi Dawidowa z 

wsi rodzinnej Wierzą wicach,1, pow. Łańcuc
kiego Poprawa przyłożył do piersi Dawidowi- 
^zowej rewolwer i groził zastrzeleniem. W tym 
fzasie Baj zabrał płaszcz, wartości 100.000 mk. 
1 2 kg. i ukru, poem m  obaj zbiegli.

-W Stoją nowie ach, koło Rzedzianowiee 6

bandytów onegdaj nota  wdarło się do szpi- 
('hln rza na folwarku Benjamina Hermellego. W 
Ukrófkim czasie wynieśli „sporo worków ze zbo 

i mąką i poczęli ładować na, wóz. Stróż 
ńóchy Jan Berger zaalarmowml służbę, któia 
tózpoczcta walkę zbTojną z oandvtami.

Dwóch ze służby folwarcznej odniosło ra 
bV- W końcu bandyci zbiegli z częścią łupu. 
Siady krwi wskazywały, że bandyci również 
lł1ieli rannych nodczas walki.

— ---
Dnia 5 bm. na  torze kolejowym między 

“pytkowcam? a  Zatorem dwóch bandytów o- 
ftfabiało p rz«  nodzącyc h na taig wieśniaków, 
■ydfen z obrabowanych staw ił opór bandytom, 
1;1 wówczas strzałem rewolwerowym ‘/ranili go 

bok. Na krzyk ranionego nadbiegli wieśnia- 
$  i  kamieniami w  ręku i przepędzili ban 
wrów.

Zwyrodniały morderca,
iSzGzepan Paśnik, tak prawdopodobnie brzmi 

1*8° nazwisko, jak podaliśmy, został a reszto 
f, a®)' łsr zamordowanie kilku kobiet. Morderca 

-■'nywał te zoronnie prawdopodobnie nft tle 
Uczenia umysłowego. 

v  W śledztwie z cynizmem i lubością opo-
H.1 a Jak podrzynał gardła swym kochankom 
ro ,r . " i'1 najwyższej ekstazy zmysłowej, lub 
1 1 im głowy tępem narzędziem. Ile ko- 

zainordowfl.ł nie może podać, lecz slwier- 
<v.a^ n i wypadków zbrodni w okolicach War-

<L styczniu, w okolicy Pruszkowa zgładził 
îfirl ^ eT,(*a potem je j  matkę, w  lutym Maryę 

Pńie*! Óiichmeach pod Ożarowem, nastę- 
Ir^i .j ary? 'Zucłmu 'i Al ary ę, Aloroz, którą spro- 
*’• mi Z ^tisiafyna. Nazwisk wszystkich za
tnij danych zbrodniarz nie zna, o jednej wspo- 

a> że nazywa się Stacha 
l,i L Umordowanych ofiar zdzierał ubrani* 

■ iznę, któTKs następnie sprzedawał. ;

Wielki wiec pracowników kolejnw
odbędzie się dnia 12. bm. o go. 10-toj rano w 
montowni warsztatów' kolejowych we Lwowie. 
Na pcrządku dziennym: 1‘) ProjeKi pragmatyki 
służbowej a zwi.ijzki 2) ciężkie położenie pra
cowników kolejowych a szalejąca drożyzna. Re
ferować nedą do u-gaci z Warszawy. — O licz
ny udział w  wiecu uprasza się.

7 arząd o Kręgowy Z. Z. K.

.5  ruchu robotniczego.
% WZYWA SIĘ WSZYSTKIE MIEJSCOWE 

ZWIĄZKI ZAWODOWE, które jeszcze nie przed
łożyły wykazu bezrobotnych, by jafe najrychlej 
wykazy bezrobotnych przygotowały. Dziś w so
botę w związkach żydowskich zgłosi się po nie 
tow. Stern, zaś w  niedzielę (lnie 12. b. rh. we 
..szj^stkich innych związkach ogłosi się tow. S o- 
niow‘Sfei.

Za Okręg. Kom. Zw Zaw.. Sluniowtki.
fj B ŚCZNOSC PR ŚCOM^NICY lIANDLiJWl' 

Celem zaradzenia kr.ytycz^ejnu położeniu pra^o 
wniaów -laeukwy .h  Rzeczypospolitej Pol.-iticj 
zwołujemy na 26. marca ^322, o godfe 9‘30 rano 
ero Krakowa przy ui. Sławkowskiej 1. 6 Przed 
wstępną Konfererreyę pracowników handlowych, l 
porzącUti u  dziennym

1. O brona bf-mio goizin. dnia roboczego w 
handlu.

2. Regulacja płac pracowników łumdiowyeh.
3. Centralna organizacya pracowników hancH 

w Polsce.
Upraszamy przeto wszystkie organizacy^e pra

cowników handlowych stojące na stenowi^kii walki 
klasowej o podame swwch adresów, celem wysia
nia zaproszenia i wzięcia udziału w nowvższei 
konfcrencyi. Każda organ,zacya ma prawo dó 1 
delegata.

P s. Delegatów organizacyi prac. handł. na 
Ogólny Zjazd Krajowy upraszamy rówrież o po 
danie swych adresów.

Zarząd Związku Zawodowego piącowwików 
handlowych w Krakowie. Rendel Zygmunt, przmv 
Sal. W diner, sekrei Tymczasowy adres: Zvg 
munt Rendel, Kraków, ul. Pawia 12.

§ BOJKOT WE FABRYCE „HEROS“ ! Robo 
tnicy kufenicy, omijajcie wy,z womiemoną fabry
kę przy ul. Sykstuskiej 1. 14.

S p r a w y  p a r ty jn e

BACZNOSC TOWARZYSZE w  STRYJU! 
Zapowiedziany na dziś referat z powodu prze
szkody, odbędzie się w następnp soboię.

* BIBLIOTEKA R/\DY ROBOTNICZEJ PPS. 
Z dniem 1 marca podwyższa się abonament na 
10 mk mwsiijtózhie, a kaucyy na 2U0 mk. Biblio
teka mieści ślę przy ul. Ormiańskiej 1. 2, 41. p- 
i otwai ta jest w  pohiedziałkf i  piąikł od 7- -8 
wieczorem.

k o m u n ik a ty .

SPADKI AMERYKAŃSKIE. Min. ,ą » a «  za, 
graniczrMńi k.mrunikuie, że w czwartym kwartale 
1921 r. konsulat generalny RzecziTro..politej Pol  ̂
skiej w Nowym Jorku zebrał spadków po oby
watelach polskich w ogólnej sumie 30.583‘10 dta 
larów, suma zas rpadKów przesłanych do Polski 
w r. 1921, wynosi 215.034-36 cfoiarow. " 3

TAJEMNICA ZAWODOWA LEKARZA. W o- 
statnlm czasie toczj I się w ButJap szcie ciekawy 
proces o zachowanie tajemniej' zawodowe leka
rza. Pewna tf-rma z wyższogo budapeszttaiskicgo 
towarzystwa zgłosiła się ck> sv ego domowego le- 
karza, który skonstatował tv niej efeżka chorobę 
weneryTmą. Lekarz zawdadbmi! o wyniku kor>- 
sultacvi męża owej damy, a swego przyjaciela. 
Skutk.em teg ) małżonek wytoczył skargę rozwo
dową z powodu wiarołomstwa i rozwod otrzj mał. 
Prokuratoiyn nafomiast wystąpiła przeciwko le
karzowi z oskarżeniem z8 złamanie tajemniej' za. 
wooowej. lekai z został skazany na 2 miesia.ee 
więz'ema

NOWO UPAŃSTWOWIONE SZKOŁY NA 
POMORZU. Z Chełmna dbnoszą: Władz* szkol
ne okręgu pomorskiego upaństwowiły gimnana-- 
zyum żeńskur w Chełmnie, oraz drugie gimnazyuin 
żeńsKie w Tczewie.

UWALTOWNA BURZA połączono z wichrem 
nawied.-J'« Anglię Kanał. Stoaty materyulne ol
brzymie. kormmikwwa z kontynentem przerwane.

X  KURSY DLA DOROSŁYCH WE LWOWIE.
W ciaiu- 10, :ńar,ca b r. zakończy! Komiiet Kur
sów dla Dorosłych we LwmYŁ — zapisy na „Kur
sy dla Dorosłych". >

Na naukę : apisalo się ogoteir 780 osób obojg :i 
pifici i uczą się w 32 kompletach w publicznych 
szkołach.

W niektórydi szkoła h oduywa się już nauka 
óorosłych od 15. lutego b. r., a cfle osóiu zap,- 
sany-ch na naukę dorosłych — od 5. marca b. r.

Nauka trwać b rd i i j  do kcuca maja, a dla 
^cilku kur-,ów — do potowy czerwca b- t

Dorośli, którzy zamierzaliby się jaszcze po 
10. marca b r. zapisać na Kursy, bęc¥ą mogli 
korzy dać z na-:ki docicio w jesleaf tego roku.

Biuro iiomitetu Kursów dfl Doroslycli, juzy 
PL ów Ducha 1. 3, II. p  jest tkrtud otwarte ô> 
dziennie ‘tylko w goaziuach od 12 — 2 pop., 
żas dwa razy w tygodniu, t. j. w środy I soboty 
także od godziny 5 — 6 wircztrem.

X ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGRO
MADZENIE „Związku pracujących w kamieniu( 
Stnw. zarej. z ogr. poręką, odbędzie się w środę, 
dnia 15, marca b. r. b  godz. 6 wieczorem w lor
ka! u Staw. Rob kamian.arskich ui. Zielona 7. 
P o r z ą d e k  o b r a d .  Odczytanie protokołu, sp-ra,. 
wozcaaiie za rok 1921 z czynności i kast we, ro;  ̂
dział zysków i wniosło

W  •mzie braku przepisanego kompietu, oq- 
będzie się o godz. 7. wieczór Zgr. jakc powtór
nie zwołane, przy jakunkolwiek udziale człon
ków. i

Za dyrekcję: W. Korz*wicz, Za Radę Nad- 
zoi cz s : K. Źelaozkiewicz.

W N l b O E S Ł A K E . W
Za rubrykę «t “J i k n  a lo  o d p w -d jia .

S p e c y a li i ta  ch o ró b  ifcó rnyc l w e * e r ł 'Ł n r : i

Dr, m. LHUTERSTEIt'1
1 dew. kuiiki IcrMitlOf. w Berlinie, *. ic k s i l  itp il u w a  

p o w ró c ił ! o i J  iw ó w , f t j - . t B s U ; v ,  (róg S low ickiego).
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Sircjb  w firm ie nsHoTej „Prentler“
*Ayiiro*acfziIł p. Zrfziai akiego za bramę.

a
BORYSŁAW, 10. marca

Od dłuższego już czasu robotnicy się skarżą 
>ia postępowanie kierowników kopalń. Szczegól
nie w firmie „Prem ier" nieomal co tygodniu 
przychodzi do zatargów między robotnikami a 
irierowrukamł.

Orgaiiizacya robotników ciągle rnusl inter 
utoniować Nie zapomn: uio jeszcze sprawy za
targu na sekcyi Las z tamtejszym asystentem, 
a, już mamy do zanotowania nowy fakt prow o
kującego zachowywania się asystenta inż. 
Zdziarskiego, który mając szerokie plocy w dy- 
rekcyi, pozw ija aobto na rozmaite szykany ro
botników, dochodzące do wyrzucania tychże i  
pracy za było głupstwo. Jako jaskrawy fakt 
przytoczymy postępowanie tego panka, które 
wy wołało rozgoryczenie robotników do ostatecz
ności i 'emsamem zniewoliło w^tystkich ro
botników do strejku

Inz. Zdziarskiemu, nie podobały się ławki, 
które nd szeregu lat stały w kotłowniach do 
użytku robotników, przeto po objęciu urzędo
wania na sefccyi, zarządził zniesienie wszyst 
kicłi ławek W jednej hali maszynowej

ław ka doprowadziła do wybuuhu slrojku.
Inż. Zdziarski wchodząc do hali maszytio- 

wcj, zastał tam jednego z robotników siedzą 
cegOj, zarządził, by ławkę tę odnieść do ma- 
gazvtiu Rc.lx>mik uen chcąc rozkaz wypełnić, 
musiał czekac r.a ocWarcie magazynu. Ponie
waż przed kończemem się szyclity magazyn ten 
był zamknięty, przeto polecenia tego robotnik 
nie mjógł w vpermć, za co o'trzm.ai yypowio- 
1 zenie.

Pnmeważ delegat robotników nie widział 
pon od ów do usunięcia robotnika, przeto zwró 
rił się z łem do odpowiedzialnego kierowni
ka tej' f-eSccyi, <S spowodowanie cofnięcia wy- 
pow iodzeinia, na co otrzym ał przyrzeczenie, że 
to się załatwi. Tymczasem po porozumiem 11 się 
z p. Zdziarskim, stanął na  “tanowisku wyda 
lenia

Delegaci po porozumieniu się z kolegami 
pracy, zwrócili sic jeszcze raz do kierownika, 
jednak w jego nieobecność przyjął ich p. 
Zdziarski, kiedy mu delegaci w spokojny spo- 
nOl» przedłożyli sprawę, len w arogancki spo
sób zakończył układy

„Ni>» zmienię swego postanowienia, spra
wa załatwiona i wynosić się I".

Taka odpowiedź ta i  rozgoryczyła roboli 
roków, że c  ktorz’'  byli przy tom obecni, nie 
mogąc unieść tej prowokacyi,

3  tu a lm  W ielkiego.

„DZIEJE SALONU", kumetSya w 3 al tach K a
z i m i e r z a  W r o c z y ń s k i e g o .

Wyznać muszę, ieżeli mam być szczery, żc- 
w tej walce dwóch światów, której peryp;tve roz 
gry iva]ą się w sztuce, pozostałem przez cały 
czas neutralnym widzem i obserwatorem. Dare
mnie wmawiałem w siebie, że powinienem sym 
patvami stanąć po stronic słaDszej, z brutalną 
oezwzglednością usuwanej z miejsca poJ s ońcem 
przez tryumfujące , uiamstwo" — jak się autor 
w yraża — a przeciwstawiającej sile, sprvtnwi 
żwciowemu i energii czynu, nie uziuaącesro zar 
strzeżeń moralnych, |edyni© sWą kulturę i... rasę 
\'ie, nie mogłem wi wołać w sobie odruchu wsipoL 
^zucia dla tych nied lęgów, mazgajów, rezouerów, 
.de zdolnych do w a.ki o  byt, dla tych typów cho
rych na anemię woh, umiejących tylko z wynio
sła, arystokratyczną wzgardą przyglądać się bek 
czynnie czasom. mosącvm 'z  aobn nowe elementy, 
które ich kruszą i ścierają w proch. Taka szla
chetna matmua z obrazków Grottgera, jćk p. Mar,, 
.nicka, tęp skazanej na wymarcie kaaty, która 
wyobraża sobie, ze Jedynie z racy; swego urodze
nia 'na prawo do zajmowania safonow, podczas 
gdy dla „chamstwa" jest kuchnia i przedpe-kój; 
t iki M krza - Mokrzeński, człowiek ni :dofclończo- 
ny, me dmiejącv dla swego iiitell-ekhi znaleśc 
intsnzywniejszego zajęcia, niż sta.) jw isaj totum1 
fiadciegp i aum. astra tora kamienicy Mcn ickich —, 
to ludzie niepotrzebni w czasach, K.edy samo 
^wodzeme" me -oajt- żaunycn przywilejów i do

jDyrokcyn, zamiast wwjraad w pizyozyny takiego 
postępku, w ysiała iniwgo urzędnika po odbiór 
kluozów od robotników

Tern postępowcuiem rozgoryczyła, .do resz
ty  robotników, którzy w konsekwencjo tego po
stępowania, porzucają pracę na całej sckcvi

Kiedy delegaci zwrócili się do dyr, niwi
skiego, by tonie konflikt zażegnał, układy pro 
wadzono przez 2 dni doprowadziły do wydm 
obu strejKu -w całej firmie „Prem ier".

Robotnicy nie mogąc, tej sprawy załatwić 
połowicznie, żądaj.j, usunięcia inż. Zdziarskiego 
z lim y , tern więcej, że gospodarka tego pana, 
ni swaty wersztai pracy robotnikom, gdyż nie 
m a on najprymitywniejszego pojęcia o prowa
dzeniu racnu Nie obchodziłoby nas to nic, gdy
by nie fakt, że przy uwzględnianiu zarobków 
ronotników, kiepska gospodarka podobnych jed
nostek odbija się fatalnie. Cala, moc przykładów 
bej rabunkowej gospodarki moglibyśmy przy
toczyć. Narazie przytoczymy zarządzenie, któ
re przyniosło nmionowe straty, han Zdziarski, 
chcąc zaoszczędzić na podwodach, każe robot 
rakom w nocy spuszczać z dużej pochyłości 
rury wiertnicze Skutek taki, że 12-caJowe rury, 
staczając się. po zlodowaciałej górze, niszczą 
swe kończyny gwintowe, a  przj zetknięciu się. 
ze sobą spowiidowały spłaszczenie całych rur. 
W ten sposób zniszczył całą turę rur. a  w kon 
sekwencyi posądza się robotników, żo prowa 
dzenie przedsiębiorstw naftowych dziś się nie- 
ojiłaca

Naluralnie. ze przy takiej gospodarce i nie 
wolnicza praca robotników o czarnym tylko 
chlehie, nie przydała by się na  wiele

Drugi jaskrawy przykład, to zamrożenie pom
py na sekcyi „Elfryda". — Powiedziałby ktoś,’ 
że to skutki zuny, ale my znamy prz.yc7.yny Łe 
goż zamrożenia, któro zosfalo spowodowane za 
rządzeniem p. Zdziarskiego. A przedmiot znisz
czony 10 nie bagatela, pompa 8 -mi o wentylowa 
przedstawia wartość kilku milionów.

Te i podobno im  przykłady, przed sławne no 
dyr.- Bielskiemu, nie na  wielo się przydały . 
bo tu chodzi o jednego z jego pupilów1.

Najwyższy czas by odpowiednie czynniki 
wglądnęły w tę gospodarkę Sprawa gospodarki 
■ zachowywania się  lego pana i jemu podob
nych, była, juz raz poruszana, jednak bez 
skutków.

Obecnie z powodu ostatnich zajść w „Pre
m ierze1 i zajętego stanowiska przez dyr Jhel-

skiego, może dojść do strojni w  enłęm Z»v 
.-gjenir. borysłarw skiem

.Przestrzegamy przemysłowymi'. dc o dc 
faktycznie i ta. robota prowokująca robotników, 
nic skończy się, to za skutki nikt nie _ ręcżro 
Przy okazyi tego zajścia, robotnicy,, zebrań? 
na wiecu, uchwalili odpowiednia rezolftcyę.

W. wj

Krwawa drwiny z inwalidy i ro
botnika.

ZAKŁAD UBEZPIECZENIOWA WYPŁACA JE 
DNA MARKĘ I 16 f. MIESIĘCZNEJ R .NTY- -

SĄDOWA WISZNIA, w marcu 1922 
Robotnik A ideander F t deczko za:ęt; był bd 

roku 1906 do r. 1911 jako. kwalifikowany r jjo b fk  
w cegielni właściciela dóbr, gdzie w r. 1911 u le /  
nieszczęśliwemu wypadkowi, (utrata 2 paleo" 
u ręki).

Nie mogąc wyżyć z renty w kwocie 10 kor 
42 hal., przyznanej nu1 przez Zakład! ubezpieczał 
nia robotników od wypadków we Lwów i”, zgk1' 
sil się z wynuehem wojny Światowej jako ochot
nik do służby wojskowej, skąd w r. 1918 wrócił 
ćb dunu. W  r. 1921 wstąpił Fedeczko triowK, 
do cegielni dawnego swego chlebodawcy; zcuta 
jednak wkrótce odprawiony, dc dc waż nie mog1 
z powodu kalectwa podołać poruczonyiu' mu 
czynnościom.

Na dobitek nieszczęścia Zak ad tibezpieczenF 
od wypadków we Lwowie bez jakichkolwiek ogl?" 
dżin lekarskich, opierając się widocznie nu orze
czeniu znawcy - "żand irm , przjznal w r. 192' 
Fedecaoe rentę w wysokości 6 proc. jego zarobki 
rocznego, maaio.iego na Jcwolę 291 .nk 73 i 

• Pismem z dnia 9 IŁpca 1921, 1. 45147 192L 
Nr. ftyp. 187S7/6417 S. zawiadomił Zakład uoez' 
pieczenia od wćpadi; 3\v we Lwowie biednego F?" 
deczkę, że na przyszłość, t. j. od d.ua 6 sierpni0 
1921 począwszy, będą mu asygnowane miesiec-7.rc 
raty powyższej renty
p o  1 m  k . 46 f, ( s ł o w n i e :  j e d n a  m a r k a  

f e  n i g ó w )
każdego szóstego dni* w 'miesiącu, ezwksW po-z 
towej Kasy oszczędności.

ANDRZEJ CZAPSKI

Gzem Jest P P. S i (to czego dąż)
do nabycia w  Adminisl racyr „Dzknnikn Lud-' 

Cena 25 Mkp.

sumv żvcl» ypolucznego nie wnosi żadnych war-! 
toici. Typy te wyginąć muszą, choćby z racyi 
swego anachronicznego istnienia i nie potrzeba 
rozpychających się łokciami Wy< iorów, brudnych 
i brutalnych geszefciarzy, by ich wyeliminowali 
poza nawias życia.

Rozumiem, ze tenocncyą autora bvio przed
stawienie trugiC23iugo losu, jaki dla świata inte
ll gońcy i wytworzyły wanmki ostatnich lat, spy
chające jego przeć stawicieli na najniższy szczebel 
luatcryalnej egzysteucyi. Rozrunicm, że chciał re<- 
produkować to starcie dwuch światop^iglądow-, 
dwóch etyk, d w ^ h  m d kI życiowych, w  którem 
zcichwala niepirzebierająca w  VvxR<ach siła 
tryumfuje nad intetlektem i morainościa. Aie w 
wykonaniu tendeneya ta nie przedstawia się ja- 
sro, a raczr-j sprowadzona została na błędne tory. 
Z tego, co wid/1 my na scenie-, zdawaćby się mor 
glo, że posndanie „salonu" jest nieodzownym wn_ 
runkiem żyiia itazikgu inteiigtmta — bo w prze
ciwnym razie dlaczcgożby upierała się przy nim 
z taką maniacką namiętnością p. Mamicka. go
dząc się nawet na nieprawdopodobne w istocie 
współżycie z rodziną byrc-go woźnego, a obecnie 
wzbogaconego, paskującego huuKhorza? Jest pcw. 
no nieporozumienie nuędzy nam a autorem, on 
sądżi, ze p. Mamicka wraz z synem ma racyę, 
pragnąc zacłiować prestige swej godrości i 
swi-ch arystokratycznych pretensyi naw tt za ce
nę dzielenia się „sałonetn" ze wzbogaconym „cha- 
muni", my uważamy, ie bardziej i dpowoadałobi 
jej g Kldości usunięcie się od tnienftwidzor.ych 
parwemuszy i wyszukanie sobie choćby maiego 
pokoiku, o  który n a w e t w o b e c  „gloau m ie s z k a ć '

n iow ago" m oznaby się  p ostarać . T a kc mp-rO'01.' 
sow ość czcigodnej m atrony  nie licuje wcai-ć z t̂ - 
żyw 'olow em  oburzeniem , z jakiem  odm aw ia ri* 
swej córk i synow i W yuiora, podnosząc nic t0' 
/.e jest pasK arzcm , e j  ipso czlow łe-kicn nicUA'^1. 
wym, ale' że je s t  - -  ctiamem. i  w edług  nas 01 
n:e w art jali j  charaktei ów  p. M okrza - ^ y’_ 
lcrzen.sk', ham letyrujący intelirrent, k tó ry  
gu je  się  W yciorom , nienawidzc.r ich i g a r^ ;':5 ' 
mmi. lw ie m ieć swój k ącik  w „saJonie" i  b ą d i c‘ 
bądz u o b rą  st-aw ę, -sSioro ze sw ą in te iig e ^ L  

wiedzą fachow ą m ógłby  zapracow ać sobie n 
skrodTiniejszą może, ale łiieuyioknrzającą eg ry?lv 
cyę. Nic wierr rów nież, r o  co p o  tym sało1 ’ 
w ałęsa  się  m>odv M am icki. człow iek łwrv, zgF _ 
nej uczciwości i lu n o m , n ie . uznajaey konip7^  
m isó w ? P jjm u ię : au to row ichodzik ) o w e.sm ccu’ 
ramy komeefył yrobtem u, o  (bezpośredbi-ość 1 L  
skrawość kontrastu , ale na tern b a id zo  uciert>i0-e 
logiczna s tru k tu ra  sztuki. 'Ci lutfeie, w ° ł7r°^!li 
k tórycłi krusz> kopie, me są nam sy*npatj*y 
i prawdę row iedziaw szy , ich słabość th a r /i i  c
ich nuadolcstwo /yciowe i ich nrzesaane 
o swej absolutnej, rodowej wyższości naci

c*

F,stmami" nie zasługują na współczucie. Wycior Ł 
paskarzesn, sprytnym w interesach choć 
ordynarnym człowiekiem, iecz ten człowiek '  
dąży dc celu, zdobywa mujntc-k i nawet om 1 p.
.--̂ ,̂.1 ̂  . J ln  .1. 4 /......... -,k I /\Lrv4 Q \iłf'ńu' . ^

jib"’
razm. Zrć-sztą i ta goaność nonor jest tyik' 1 
cyjny; mimo gestów oburzenia, iaą na komo 
o koooow wybucł młodego Jerzego oosł
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imogoł m s mf U J S  *  Każdy lekarz, ordj nnje przy wszel- 
I  e !  1 r k ° r°k*ełi dióg oddechowych,
I  l i  I kaszlu i t. d. najlepszy
. o i jedynie wypróbowały śiodek W  ł i i r k i i f i  u p t e - c e  n f t D y c ł u

Z u k tacly  c h e m ic z n e  „LA O K .O O N ‘ Spółka z ©<|r ofTp. w e  1 ̂ w o w ic , L iń d fe g ó
taaaBOBBmaMi iwiiBUMWwiii ar

Z rrsktyllt ©siaPm obw. w SamSsorz©,
0 3  3 października 1921 r. "S:e<fz w areszcie aia p. t> ; kuratora, dane dnia 6 lutego *o. r., że 

Meoczwn tut. sądu niojafct Fi-eilich, jaka współ- fprawa "będzie załatwiona cio 2—3 dni, nie zo- 
oska^żony w znanej sprawie Jozcfsterya i tov». rtaly dbtych^ras spaŁnione.

D  U Ł m Z E M U  w

W dniu 20 stycznia t>. T. dochodzenia acertały 
zaiulŁiuęte, a akia oduane prokuratoryi do roz- 
tobrzątfsania. Fo.rumo kiikakrohiych urgensdw, 
Pceilicfa nie utrzyma jeemak do dnia tb.isiejszero 
aktu oskarżenia. Noefereraihie zwracał się z tem 
<fc p. prokuratora Sdharfa. Osobiste zapewnię

Stwierdzić w tem miejscu należ,u, zc docho
dzenia me daty żadnych dowodów obciążając''h. 
Za motyw oskarżeni i r v  [użyło jeno przemówie
nie obwinionego w driit 1 maja w Ttorcs hV’Mi 
i jego przynależno .,ć do Buidu żyd. partyi so
cjalno defluJkratyczne j.

3  w y d a w n i d * .

„DROGA-', cfwj^agorf iik warszawski, pośw>"ę_ 
eon” sprawie rycia polskś-go, za wtem w N-rze 
b-gim następujące artykuły: Janusz Tędrzejewiez:
0  nowego człowieka. Jan R Swarzeński: Metody i
1 nadano wychowamia wojskowego. Jan Rund? 
take i : Charakter myśli Brzozowskiego. Mary a 
Statter - Jpr^zejswiesmwa: Mod'itwa Kaina, Gio 
dby Szatan. Jan Runduaken: Przeznaczenia Dr. 
Wincenty Gorzjcki: O społecznej wartości świa
topoglądu hi: toryczrwgu. Adam Pkwnwńezyk: P ar
ty© a życia nar j  Ja  we Dolski. Kronika życia spo- 
feciiyegj (Związek nauczycit-łstwa szkół powszecii. 
"Wch). Książtri: (A. Sianim 3o Teatr w wię/fc - 
du). Pissna: ^Jztuka, Czartnk, Quineuux) Teatr: 
(RezJuta, T. Polski Elsynor, T Miejskie). Plastyka: 
fcchęia . Rytm, Klub Polonia). Kronika poli 
tyczna. — Fint:/.

„DROGA", dwutygodnik warszawski poświę. 
tony sprawi® życki polskiego, zawiera w N-rze 
'Tcim rur-t. artykuły J  Rimdbzkan: O współ
czesnym głodzie chrcliowym; K. Kosiński: Szkoła 
a człowiek nowy w "Polsce: R M. Riikc: Argust1 
mdin; K. Lilienield Krzewski: Wyznania litc.r?i-| 
i*w; M. Uztfuydki: W  kwestyi naszych granic 

wschotinMr; poza tern wiersze (J. Ritodbało r.a: 
Wyznanie, M. Daituśk r g o : Gio.oida), oraz prze
r w  społeczny, iit-wack. i polityczny. Adres Re- 

i Adiniwistracyi Warszawa, Szpitalna 
12. m. 29. 4

„GAZETA BANKOWA'' Nr. 4 zawiera: Dr. 
k  Gąrski: O aktjwna politykę walutową; pro? 
^  "Krzyżanowski: O walucie nasze] 'i' środkach
^ S L

1 a spóźn;o?»ego — patosu.
1 ponadto irajrt wrażenie, że autor zbj t mocno 

pokreślą jdiam-Jrie pothodżenie" dorohkiewi- 
mocniej, aniżeli lćh nieuczciwe metody zefo- 
;a majątku, że wieerj ubolewa nad npaokiem 

^ sy " , niż nad1 nieszczęsnym losem inteligencyi | 
To apoh oto wacie arystokraty zmu rodo 

— nie duchowego, bo tym ©Całe nie odznap 
się bohaterowie — razi x umniejsza anty- 
db strony przeciwnej.

•hi ,^ r ' alTCrn,e możnaby' przypuszczać, że sztuka 
® a hvć satyrą na jednych i drUgrh, gdyby nie 

częste i zbyt namiętne CTumryacye na ko- 
' ® nkiifei saki nu", zdradzające sympatye auknra. 

r0w db borowy acerticznej, sztuka nie jest 
^hięm a. Żywe tempo posiada jeb n ie  akt II., 

raV " *ssŝ  iiiep/oporc^o.ialnie rozwlekły, o char 
ni„ TZe "idowisitowym. Braków fconfiOzycyjnytói 
njc a6X*Miz3i pśastyka postaci. Do samego konca 
thnio '? il> n,e korkretyzuj-iiny Ah linii dzm-
v dA*-. osl" wrażene, że wszystliie one po- 
|t 5x33 ’1? i ^ i e  odruciaidi. Autor nie posiadł 

i 'chuiki sceni.^nej, ale me można mu 
1 “ !lfn ™ dramat /czargo —■' świadczą o nim 

j>os^ 3 yC'a P^^czcgólne sceny i elekta końcowe 
kbrfj n̂ l,ch a?£tów. Na ogói słucha się z wiel.

’,'Aresows.n1cm trochę przydJugiej jztukl; 
^ k a ln o ś ó  tejn^tii niemałą w teni autor

. W w ir pr7?’R,û ę-
v*&lk t*rs?awie, kL*n.xlyu tu z> leała po^o tno . 
'■̂ iśpy,. — ćHc już nieie.aiokrotr,ie przełso-!
' *hkrTWl il ę> ** Wurszuwa tak po A tym j.Jk i pod

■względami nie ma danych, bv być 
" ^ a o e m  kn-trrywn. ' v

jej u^urowienid; dr. Norbert Salp 'ter Problemy 
gospodarczo finansowa; dr. R. Sokal: Ki A.i 
UM'ag z powodu uchylenia moratoryum; .Komisyo. 
neratwo chwizowe syoidzi-:lni; Szwajcarski r\'nełt 
pieniężłiy w r. 1921; Spaawy bieżące.

„LOT", caasojaymo pOś\viyxme zagudnieri in 
lotnicłwa i żeglogi powetrmc] o/az autómobifił- 
zanu, .w oblity.n iiiipnerze 2-e,m zawiera szereg 
facłibwycłi nd /w i ow z tfzied-i.iy aerpirttutyki za
granicznej i 5 olrwic . Adres Ad cinistracyi: War 
szawa. Wspói.ia 18, m. 10.

P AROWA PARBIARNIA Ja n a  G aw rońskiego  Lwóv 
K róla L esz tz ju sk iegw  9 przyjm uje wszl ką gaide- 

robe. do f&fbow&nta i CłiferftiCznCgó czyszczenia, 
k a n to ry  przy jęc ia ; Januszew ska. Hetmańska 6. 
Sklep hftniisowy 1! eleckiej Ł y ca rk o w sk a  3.
I 'ra iu ia  iviede?iska K ochanow skiego  ,4. 29—7

p OR7ADL-NIP do zklepu korzennego o© spn.edaoia 
Siryj, Trybunalska 1. 30—3

S ZLV/SKltGO r r^yKrav.aci.a samodzielnego pos :u- 
kuję zaraz. V.ikt, m.eszuanie na miejscu SALLb 

t.wów, Trzeciego Ma a 17.

I f e R U i C i  i  S T A F J ł P I L I E
wykonuje DRUKARNIA . WYRGB PIECZĘCI

I. FRIEDMANA, Lwów, tel. Sykstuska -l

fLrPiL wó?.ck dziecinny sklaaany, w dobrym stanic 
k SżARGUT, Skarbkowska 18, II. p.

łT.ABRYKA błciizny „Samerb1- poszukuje zdolnej pra- 
■ sowaczKi. Zgłoszenia przyjmuje s>ę od i—3 przy 
ul. słowackiego 16. II. p. 27—2

J?ożne.

REDUKCYA MISYI UiÓJSKOWFJ FRAN
CUSKIEJ w Polsce db liczby 100 ofi-^rów ma bvć 
Drzeprowadzora jeszcze w ciago. bio^cogo roku. 
W ostatnich unia h ouuścil Pu.skę in^jor Jcań 
Rcnand, wybitny literat, który dni się poznać 
publiczności polskiej Swe/ni interesującemi lton, 
fereneyutui w- różnyjh miastach Polski.

ZAPOTRZEBOWANIE PRACY WE FRANCY1 
R ^ąd frp*rcsrjlti zgrlosił z śra o trz e lo w n ic  p o i  ad re . 
sem  -naszego m in isterstw a Tn-ęy i oy :-'V: spo ' 
na 30.000 robotników- budow lau ;ch, cieśli, stolarzy, | 
betoniarzy, m urarzy , ślusarzy, ó fuż db re b ó t zi-'Tł- 
rrych, poza tein też i rocouiików  niew-ykwaliLy 
kowanych.

CYKil ON. Wedle boniesień z Paryża, nad 
rzeką Lurmzo Marąuez. ia wsclio inierr, wybrzei- 
żu Afryki, szala! cyklon. Zginęło 35 ludzi, w tem 1
kiiku Eur op ę jeżyku"'

S f & r y l
dlbgości 42  cm. dc Instrumentów po
łożniczych i b u n d ę  pedrożną kupię. 

W iadom ość do  administracy! pod „A .  G“.

jrtBCASY gumowe najlepszego gatu"l^u 7u mk., hizi- 
^  nowo znaczny rabaf D sCHNa PEK Gródecka 1,
:iRóg Krasickich. 265--

S TOLARZ dobry fachowiec poszukuje jakiegokolwieh 
zajęcia. Andrzej Chomin. Końcowa 2.

B. MdlLBAUER, specjalista cnOróo skórnych, 
“>* wenerycznych i moczo*płciowych S ł r  y j, ul.
Micmewicza 22. 53—3

L r n m m i  wenaryeittic, skórne, zasiarzału
leoar a p n  > s j  b J U s ^ i t

U nas sztukę gran > żyw1-! i rklaehiie. Reźysej- 
iya p. Kasińskiego, o ile \vpvowacz3 do gry ży
we taiąro, o tyle sklorna jest nadawać jej farso
wy charakter, któreg s przejasłcrcwier.ie w tym 
wypadku z pewnością nie le,a"o w inteiwvach 
autora, Z pomiętfej gmjącyrti artystów, najwięcej 
zrjecw na scenie ma p>. Rusińsfrś i przyznać trze
ba, że z oifpftwfiorfziali o i:i, jaka na nim spo-rzy- 
wa, wywiązuj® się gxfi, e: swojskim, nicstyliso- 
■vanyjn humorem ożywia każefą scen®, ńiestrur 
dlzony w odruchowwh poi n,vslach, tńezruw n«ny 
w mimice i gestech. Nic wyobrażam sobie, ja Aby 
U nas wyglądał a koinedya łoez w.ęółudi.iam tego 
artysty. P PilTrawa 1 byh  pop~ęr/ną, szab'o :c- 
wą — bo taką zrobi! ją autor — irtatroną; :p. ,K!i- 
niontow iczówma nie uwydatniła i,id\-widuilnoici 
M arylii, a  raczej nie utrzymała jedr,olito..i typu. 
P. , Kwiatl-zewicz-jwa zanadto przypominała ro lę  
swoją z ,.lrh czworo *, zrc»ztą była ca ^ o w icu iu o  
patetyczna i cgraltowa^a. Bardbo dobrą, natural
ną krew yę Jata pt Rowińska. Za mato diara’.tvc 
rystycznego wyrazu posiadał Jerzy p  •Pelińskkj- 
go, trochę ciężki i sztmvn/ 7 roczątku, zbyt 
kątwmowy na ko ó cu . Bez zarzutu była o d d a m  
przes pi Dębowiraa postać Mokrzy, jednolicie 
; barakterystj ezra w fucJioch i mowie. 'Żadnych 
zastrzeżeń nie mogę również podnieść przeciw 
grze  pł>, Meliny, Se*, .u^ sk ie g o  i S a rn o w sk ieg o , 
kturzy óćwi klreacy® połwe, h wvr>jni'ne i nat-urame. 
Mniej podobała mi się p. NVrn,ryezówm. pouą- 
dająca ża mało fi.vz w dzięku  konieccj
fidyu jAucńlebua WZ» .łiaoka należy się pj» 21brc- 
icw-skiermi i Bystfzjuiskiamu.

Artur Ćwikowskt

Dr. FSISCH ulica W ałow a 11
apecyalists w cliaroh, skórnych 
i - ener. b. sekund, szpit po W* z. 
h starszr ordynat szoit W R 

przyjmuje od 12—1 i od 3 -5. 
p lar AKADEMICKI 4, parter

D r .  A .  N A D E . LL ek a rz  c b o rd h  T-en©' 
y rz n y e h  i sk ó rn y c h

©rdynuje od  12—1 i od  3 —5 pop 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNA).

-Ł. B g

1 > r c z f  c i r. 
: iio e tc G R .in iY  
TH B LI C E
•hykonuie nairaM iel ko arooow oia na i. p j* łr -

Fjtiwiit a. Weiss 5ykjn»*ka I X
Z a o d w I« « ln  i  o r o * » c j , «siratooo«Ja odw ratnla-

ffDia'.rs. z r n  , d  i w $ t i i ł i i c t j h t  

l Ó Z Ł f ®  E i f U S C H L A G A
L W 1)W , V L .  R A M lt f S F lF O O  3 

wyionuje urządzenia wodociągowa, napraw? 
tychże n jjryc ile j po eenacn nmiarkowanycrs



, D Z IE N N IK  EUDOW Y‘ \ r .  59

F T 1 \  *M~> *¥* *,ne * maioerane
J  X j l  P  M J j L  W  JL A  wykonuje najtaniej

ntntt l .  f io ld p e ie r  lwu SfisttóB 17.

S T H D H P I U E
rilcwnik L  G o id g e le r  lwi.?. Jjansnl

D r .  g n i ł a  K o g u t o w a
ordynuje w chorobach  skórnych i wenerycznych 

od 3 - 4  pop  ul. SYKSTUSKA 43 a I. p.

Oroszenie Hcytacyi.
Państwowe Zakłady ót> obła drzewa na Per- 

tenkówpe zamierzają Ąsrzetfuć w drodze li:.ytacyi 
a fer to we j około fi.ObO (sześć tysięcy) m. sześć, 
dębiny w star i; przerobiony..o na materyaly sto- 
arskte, ew^entaaLrje budowlane. Dębina ta  leząca 
•becnie w stanie ok-ą “iy n  na składach, zosłanie

Kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i e

CHc.mc MjAFLUR 
biały

nietłuszczący, działa ko
rzystnie na utrzymanie 

zdrowej pici-
PUDRY MARYLA 

i M-AFLOB
mało wido< z:ie — przy 
lita j%ce si nie perfumo
wa ie, chronią twarz od 
skutków zm an tempera

tury.
LOTluw MIAFLOR

powsKCłtnie znany Sro 
dek na porost w losów.
EMA1LLE MIAFuOR

niezrównany środek da-
jz a z  Zaklatty jyrzetart*, stosownie do dyspcfcyeyi ,y, L S a  paz^ogcie 
.łabywpjy i Oddana w Ciągu czteretói uY) pi.^iu miu-' 
sięcy n a  wag}tnacłi stacyi kolejowej Perseckówfct 

Oierty nu kupno maierya<ów z  podaniem ce- j 
-ty i dymcnsyi, należy wnosić na ręce Dyrtkcyi i 

Zakładów we Lwowie, ul. Trzeciego Maja ]. 12 j 
do dnia 8. kwietnia 1922, godz 12. w  po!udn:e. i 

Każdy oferent winien złożyć w kasie Zaltlą j 
tfów wad junt w w y» kości pół mdioia marek ftol.

Dyrtkcya zastrzega sobie swoi o  Iną decyzyę, 
co db uznania oferty za nsjkorzyst tiejszą, a przy
jęcie oferty musi ‘być zatwierdzone j,rzez Okrę
gową Dyrefc.yę Odbudowy we Lwowie i Mini
sterstwo Robót Pitol Lczitydh. Nabywca, którego 
oferta będlzi ? przyjęta, obowiązany oęozie w  ćią|-_ 
gu 14 tł.ii, c d  dnia zawiadomienia go o przyjęciu 
oferty, przystąpić do sporządzenia pisemnej ir-_ 
mowy, i złożyć przy spisaniu umowy najmniei 
25 proc. całej przypadającej ceny kupna, pod ry
gorem uznania waajum za przepadle.

Dyrektor: DłŻ ZWOLLnSSL ra. p.

PbZc.MYi.LAWn. A
w jakości niedościgniona 

w oda k e lonska .
PRZEMY! ŁAWKA 

Kf t l AT0* A
w <> zapachach . I żywa 
się iako  w oae toaletow ą 
i ao d a tek  Odświeżający

do wody.
PERFUM MARYLA
silay, trw ały i słodki. 

ROZA POLSKA
perfum polskie; aarrę', na
turalny zapach świeżej 

róży.
HEZAOOHT

pasta  i eliksir chronią 
jam ę u stn ą  i zęby od za- 

ka/.em a.

t e n  kmcninwiftl lattad dla jank haiai»wjtli 

„ 3Y I  f Z  R  K U
z prawem wydawania świadectw'

Ul B0RY5ŁK1&EU, »l. hóstó (S2Xpf? ptasztów)
o t w t e r * .  a ta—2

m m .  KURa HANDLOWY
D L A  D O R O S Ł Y C H ,  

którv się .-akoó rir efczeminetn w A kadfm ji handlowej.

w p i s y  r !
w n ie d z ie lę  ^ - g c .  m a rc a  

S zk o le  p o w sz e c h n e j ttl P a ń s k a .

C H Ł O P C A  d o  n a u k i
p o s* fik .ife  f a b r y k a  k a p e lu s z y  dfetr.akieh i m ęsk ich  

KAROLA W L ISSA Lw ów , D ottilrtlkanak* 5.

222223* T

Wszędzie do nabycia!!
H E N R Y K  2 * ? ! ,  P e z n a ń
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW.

Powróciłem z Wiednia 1 
i przywiozłem o s t a t n i e  
modele ktpeUtszy dam* 
skich, męskicn na sezon 
letni. Pizyjmuję wszelkie 

kapelusze do przerabiania i farbowania na 
najnowsze fasony. — CiL| kanfcstrciicy jnc i

K a r a *  ' f t f e ł s s ,  Dominikańska 5

( p a t o k p

v  k u p u j e
w  t e a - A a e l  i l o ń o i  f l z - k t i . i

J. a .  BACZEWSK!
d l a  m i o d o s y t n i  s w o j e j

w  Z H I E 3 I S E 1 I U
koło LWOWA.

O f e r t y  n a d s y ł a ć  d o  b i u 

r a  f a b r y k i  w  Z n i e s i e n i u .

RAFMjA NAFTY w MAŁOPOLSCE
: "  ~~ p o s z u k u j e  n z z m 315

Oferty Broszę wnosić rio adm nistracyi 
niniejszego pisma ped ą„ r > *

siUM. i w. -r<n. i ,di.

A k u s z e r k a  E L A i  mi uaz.ieia porad facho 
wych pod dyskrecyą 

f/e L w iw lc  ul L y czak G irsk a  I. t>6 (róg Hausnera).

normalne, mentolowe, 
sosnowe, eukaliptusowe 
Do nabycia w Aptekach 

Zzst.: APTEKA SKLEPlNSKlEbO 
LWÓW, RYNEK 

(lóg ul, Dominikańskiej) 
i w HORToWiIMCh tmCZ.tYCB

potrzebuje HEtycb>uiast zdoln&pa

l a o n t e r a
. -  f ? " ’ - " ® ' ™ '  i i i  l a s e r u jc ie

 J -  0 ' * |  | 'VI-

Dzienniku ]
Indowym. “

Wynagrodzenie wedle nmowy.
B u r m i s t r z : lU c m c r c a k S S U . I

J A ' B I  , O W I N
PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA WIN OWCCOWTCi* 

m z  UŁ. B 0 6 E £ S I ^ S n iF & Q 9 - f f
-  PO LECA  W  BLC Z nA C H  1 W L F L m SZ K A C H ; -

U S f i a  & t s 9 C J U t !Ł
w  n a s t e j p u j i j o y c s l i  g a t u n k a c h  :

W & 3  i s j f f r a s i i a e  zaw iera jące  8 — 9°/ 
W  ^0  O i s 3 f £ 2 U  D fD R  wytrawne 
V £ c :s n o a ! l i  wino deserowe zaw iera jące  i 5 - 1 6 t  alknfto^

aikobol^
zawięrajace 10 — '2*/ 

aikohoiu.

0

V ina nasze sa pco gwarancją czystym wciskiem owoców n«jprzedniejsie* 
jakości i inczem nie ustępują winom g.otiowym zagranicznym.

Za takośc pow'yzszvch win f-rma kusza pizijmuje wszelką gwanincr* 
Wma nasze flaszkowe są zaopatizone .arejestro rana etykietą.

Zamówienia i sprzedaż hurtowna w beczkach ‘i flasz.kach w biurze brn'5

„ J u ®  B Z a O W l M * !
W6 Lwowie, Ul B&yusławskiegu 9 —11 wejście z ulic> Pelrzynskiej

Dla wygouy P- T. Odbiorców urządziliśmy « ie tr»  l i <-acrv.se sprżc^ł  
i biuro zamówień u firm, ^  A X w i X B L i S V f l
24-3 UL KRAKOWSKA L. k4.

K A Z I M I E R Z  C Z A P I Ń S K I
POSEc, NA SEJM USTAWODAWCZY.

C e n a  MR 150
— D o nabycia 

w A d m in istracn
Dziennika Ludowi0,

Łu.tęjAta jaczdnegu redaktora i redaktor odpowiedzialny JAN S Z C Z Y R FK  -  Drukiem Artura Uoldtnaru we Lwowie, ul. Sykstuskc. 1. 1?
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